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Na sam .Dodatek" prenumerować nie’ moina.

Przyjmują się do nmiessMsenia w Inseratach i
OGŁOSZBKIA , ODEZWY, OWIADOMIEKIA, DOmESfflKIA Wielkiego rodzajB, ty « ąC  

p rz e m y j, handlu, rolnictwa, serzedaiy, kupna, d.ierław itp. za o p li* .
Od wiersza doobnego za jednorazowe n * to . .c eni8 ?o 7 centów, z . następne m  3*/ 

centów. Do każdego inseratu załączone hyi winno 30 centów na opłato 
płową za każdorazowe umieszczenie. ^  r

Listy z .pieniędzmi prennmeracyjnemi i inseratowe.,- pr,*,yian* być winny franko 
do Bióra Rkapedycyi „Czasu*. nranao

L i s t y  -ekkmaoyjue nieopieozętowane nierlcgają frankoweniB
L is t y  nieiżankowane nie przyjmują się.
Kj k o p i s k a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Nnmer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.
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Ze zbliżającym się lm  Lipca zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

[ Przedpłata na sam dziennik „Cza»w 
w Krakowie-. pocztą:

rooznśe 3 0  zł. austr. 341 zł. austr.
półrocznie. . . .  lO „ „ 1 3  „ „
kw aH «loie.... 5  „ „ 6  „ „

Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesięcznym: 

w Krakowie: pocztą:
rooznie.............3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrooznie. . .  . 1 3  „ .  1 7 ,  „
kwartalnie. . . .  8  B ,  9  ,  „

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięozny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

K ra k ó w  2 7  czerw ca .
Jeżeli listom zawierzyć nożna, zdaje się, 

że Mehmed Kiprisli pasza odpowiada o ile 
to uczynić może, zaufaniu jakie w nim po­
łoży ł Sułtan, mianując go W .  Wezyrem i 
Powierzając mu przewodnictwo komisyi któ— 
rej trudnem zadaniem jest dochodzić ucisku 
Chrześcian poddanych W . Porty. Wezyr 
wzi^ł sprawę tę na seryo i pierwsze jego 
kroki były nacechowane wielki} energii} i 
odwagą w obec tureckich urzędników. W  
dniu swego przybycia do W arny, zaraz 
W południe zw ołał radę i przekonaw szy się 
O nadużyciach poborcy skarbow ego, natych­
miast uwięzić go rozkazał ; wieczorem rada 
powtórnie zebrana, zwaliła z urzędu Rade­
go. Nazajutrz miano roztrząsać postępowa­
nie innych urzędników na podstawie skarg i 
*ażaleń zanoszonych przez mieszkańców 
Trzeciego dnia W ezyr udał się do Szumli, 
gdzie zaraz po przybyciu swojem zw ołał 
Zgromadzenie z urzędników, członków rady, 
starszych gmin muzułmańskiej, chrześciań- 
skiej i żydowskiej i przemówił do nich, wy­
znać należy bardzo rozsądnie. W yłoży ł im 
niejako programat misyi swojej. Treść prze­
mówienia była następna:

obowiązki, a zatem i te same prawa jako obywa­
tele. Wszyscy są dziećmi jednój ojczyzny, poddane- 
mi jednego monarchy, stworzeniem jednego Boga. 
Bóg sądzi serca i sumienia, monarcha sądzi tylko 
czyny. Jest on ojcem wszystkich, i żąda abyście
ni ł.b"5 jZy- *°ł br?cia* Urzędnicy jego powin- 
n tak administrować, aby być wiernym narzędziem 

t JSR*’ najwyzszój woli. Przychodzę tu ją wyko­
nać. Wysłucham skarg waszych. Złóżcie je prze- 
demną bez obawy i szczerze, publicznie lub taje­
mnie, abym Się mógł w nich rozpatrzeć i zadość 
im uczynić. Sprawiedliwość oddana będzie nawet 
najuboższym, choćby naprzeciw najbogatszym i naj­
potężniejszym, bo wszyscy jesteście równi w obli­
czu prawa. Unikajcie atoli jednego niebezpieczeń­
stwa; nie róbcie kwestyj politycznych i religijnych 
z kwestyj które należą do zakresu sądownictwa 
u  m  !?°  *ub kryminalnego. Jeżeli zbójca Jorgi za­
bił Mehmeda, nie wołajcie: „Chrześcianie zamor­
dowali muzułmanina!” Jeżeli zbójca Husseia zabił 
Uaradeba, wy Chrześcianie nie wołajcie znów: „że 
muzułmanie mordują Chrześcian!" Zbrodniarze ja- 
cykolwiek są oni, są nieprzyjaciółmi spółeczeństwa. 
Zbrodnie, niesprawiedliwość i krzywdy zdarzaią się 
metylko u ludów jednoplemiennych ale nawet zda­
rzają się w rodzinach i między braćmi. Gdy się zda­
rzy zbrodnia, sprawcy jój powinni być ukarani, a 
szkoda o ile być może wynagrodzoną. W wymia­
rze tego władze powinny być całkiem bezstronne. 
Jeżeli nie są takiemi, ukaranemi być powinny i 
będą, a to tem więcćj i tem surowiój, że zdra­
dzają zaufanie rządu, który liczy na ich uczciwość 
i gorliwość. Pomóżcie mi dochodzić czy pełnia iak 
należy swe obowiązki itd.

Panujący troskliwy o dobro swoich ludów wy- 
ge, aby się przekonał o potrzebach, wysłuchał 

zJczeń i zbbdał skargi. Sprawiedliwość jak słońce, 
Ppwinna świecić równo dla każdego. Wszyscy ja 
kiegokotwick wyznania mają jako poddani te same

W  dalszym ciggu zwraca W . W ezyr u- 
wagę na bandy zbójeckie trapiące te prowin- 
cye i przeciw którym wysyła oddziały 
wojska.

Jak powiedzieliśmy, trudno przemawiać
rozsfydnićj. Takby  m ó g ł  przemawiać k a ż d y
W . W ezyr, to jest każdy minister europej­
skiego państwa. Ale jakże brzmieć musi ów 
racyonalizm polityczny w uszach nawykłych 
do słuchania Roranu? Jakież może spra­
wić wrażenie na ludziach żyjących w uci­
sku, na serca tchn^ce nienawiścią ku zwy­
cięzcom, którymi jako poganami pogar­
dzają? W ola sułtańska nie może zmienić 
Koranu, który wszystkich niewyznaji}cych 
Mahometa za niewiernych, za nieprzyjaciół 
uważać każe; nie może zmienić Ewanielii, 
która lubo nakazuje miłować bliźniego jak 
siebie samego, braterstwo wszakże tylko 
w jedności w Chrystusie uznaje. O jakiejże 
to ojczyźnie mówi Pasza? Dla muzułmani­
na niema innej prócz Koranu; dla uciemię­
żonych Chrześcian tureckich najwyższy oj­
czyznę, jest religia Chrystusa. Owa r*cyo-

nalna ojczyzna W . W ezyra, znajduje się 
naturalnie w państwie— ale tej nieuzna ani 
Turek ani Chrześcianin. Do równości w o- 
biiczu pr&wa odwołuje się Mehmed Kiprisli 
Pasza. Jakiego prawa? W szak wiadomo, 
że Koran jest dla muzułmanów kodeksem 
cywilnym i karnym. Koran wyjmuje z pod 
prawa niewiernych — niewierni znów prawa 
tego nieuznaj^. Pozostaje więc administra- 
cya bez kodeksu, czyli samowola, samo­
wola silniejszego, od którego ż^dać bez­
stronności tam gdzie si} zwycięzcy i zwy­
ciężeni, gdzie pierwsi wyZnaj^ Koran a dru­
dzy Ewanielię, jest niepodobieństwem. W o ­
la niczyja, nawet Sułtańska niezmieni natu­
ry ludzi i rzeczy....

Mnóstwo podobnych uczynićby można u- 
wag nad terai wyrazami W ezyra, w któ­
rych wszakże, powtarzamy, najlepsza prze­
bija wola. Przytoczyliśmy je, aby nas nie 
pomówiono o stronniczość, gdyśmy pisali,
55że komisya na nic się nie przyda“. Twier­
dząc to , odnosimy się do samej kwestyi 
wschodniej, a nie do miejscowych chwilowych 
stosunków. Zapewne, że dla mieszkańców 
W arny komisya przyda się i bardzo, skoro 
ich uwolniła od poborcy który ich obdzie­
ra ł, i kadego który ciemiężył fa łszy- 
wemi sadami; przyda się dla mieszkańców 
Szumli, jeżeli kraj oczyści od zbójców; toż 
i dalej, bo po pierwszych czynach W ezyra 
widać, że będzie miał na czem sprężystość 
swo;^, okazać. W szakże, dreszcz przejmie
każdego, kto zna Wschód, na sama myśl, 
uo czego doprow adzić  tam mo«e o w  syste-1
mat denuncyacyi inaugurowany mowg Meh- 
meta paszy. Ileż zemsty on wywoła, jakie 
okropne następstwa za sob^ pociągnie! A  
znów przyznać trzeba, że W ezyr nie miał 
innego sposobu dowiedzenia się o naduży­
ciach i krzywdach, które jak si} wielkiemi, 
trzechdniowy pobyt jego w W arnie najle­
piej dowodzi.

Ale na nic się, powtarzamy, nie przyda 
komisya, jeżeli ma służyć do rozwiązania 
sprawy Wschodniej, która dziś jest sprawa 
chrześcian tureckich. Żadne usiłowania ani 
przestrogi nie zdołają, sprawić, aby nie wo­
łano: muzułmanie mordują chrześcian! bo 
rzeczywiście tak jest i inaczej być nie mo­
że. Nie może się też obejść bez odwetu. 
Stosunek zwycięzców do podbitych zmienić 
s ę  nie da racyonaliztaem cywilizacyjnym.

Mehmet Kiprisli pasza niedotknął nawet 
strony narodowości, ale tylko strony religij­
nej. Stronę narodową nazwał polityczną i 
słusznie, bo w obec muzułmanów strona 
narodowa i polityczna łączy się w stronie 
religijnej. Dla tego ani dawniejszy hattysze- 
ryf z Gulhany, ani późniejszy hatłihumajon 
ani dzisiejsza komisya śledcza, nie rozwiąż 
że ani nie usunie sprawy wschodniej. Cze­
ka ona radykalnego rozstrzygnięcia. Krew 
która się w jej imieniu tyle razy już lała, 
która jak donoszą i dziś się przelewa, jest 
tylko przygotowaniem do owego wielkiego 
W®|r*9sn*enia, którego Europa prędzej czy 
później nieunikaie, pomimo wstrętu jaki oka­
zuje do obalenia owego statu quo z tak 
ciężkim ułożonego mozołem.

K orespondenta  Caasu.

t». Y a r t ś  24 ozerwca.
Pitmont me położył „casus belli” domagajao 

Się zwrotu statków GaribaldowsUch zabrany!h 
przez Neapol. Anglia także nie poparła w tym 
interesie Piemontu. Wypadki wiszące nad NeapV- 
letn me ir’ą jeszcze mewetrzymanym pędem. Mówią, 
że Uesarz odmawiając miewania się, dał panu M a£ 
tmo własnoręozny list do króla neapoliUóskiego. 
w którym radził: przeprowadtić jak nainredzJ
L w i  . ? V od" i  1 * 2się związać, C*y rada zrstanie usłuchaną? G an . 
baldi organizuje się przeważnie w Sycylii i zabie­
ra bię do atakowania Mesyny, ale postępuje iak 
mąz narodowy .  nie sekciarz i stara się L lT -  

■ łąozzć od duchowieństwa i szlachty. Wyrzekł sie
I on imoyatywy _ w napadzie na państwo papierki* 
i obiecał go me naruszać. Bzym nie chciał 
zaciągać pożyczki we Franoyi, chciał ia z i S  
w Belg,., potim chciał j ,  zrobić drogą po’dJfsdw 
dn i  przyjmuje ofiarę Cesarza i zrobf £  
drogą w Paryżu. Stanowisko Rzymu jest 
niebezpieczne i to obudzą obawy całe™ 
cyzmu ale szpzężoiem usposobienie F , , n^  
dem Rzymu jeet dobre i to obawv t ro c h ^ s i  TL-*" 
Cesarz nie dzielił mrzonek ko t i r y  i *le P an i***1

b S t  opMoi-Epóes stawiająca naprzeciw jonerał. L a m o r io iS

szSlL  '  P°?ÓWnywfc' łC* sU* tych dwóch
Nota okólna dotycząca Sabaudyi i Nioei, dorę­

czona przoz pana Thouvenela wszystkim ambasa 
doroui, nos, datę 20 t. m. Pan Thouvenel wyk",- 
da w mej, że przyłąozenie prowinoyi odbyło si*

* nowożytną to jest nie tylko 
w skutek traktatu między dwoma rządami, lecz i 
woli mieszkańców. Z___ ? 01 1

Część Literacko - Artystyczna.
TYGODNIK WARSZAWSKI.

^Yyócigi konne — Posiedzenie Tow. Rolniczego — Wełna — 
Uroczystość muzyczna — W ien iaw sk i Henryk — Panna Le­
śniewska — Akta uroczyste  Instytut głuchoniemych —
Instytut moralnie zaniedbanych dzieci — Wianki— IC Kor­
decki, poemat — Nowa zabawa — Chaldejczycy — Żałobna 
modlitwa— Nowości teatralne— Czerwiec.

^yżoigi konne, posiedzenie Towirzjstwa Roloi- 
o*ogo, targ na wełnę, koncert w oyrku na lusty 
«*t muzyczny i koncerta Wieniawskiego oraz za- 

muzyczna w resursie kupieokićj, wreszoie 
jwenki w wiliją i. Jana, oto szotcgćły, które z#- 
J J y  opłyniony tydzień, a któryoh w żaden spo- 

b pominąć nie można, choąo pisać orż o War- 
B*»wie.

Co do wyścigów, te pomimo kilku wyborowych 
°ni» mniój były świetne jak iane, a do tegJ jo- 
*o*e i jakby umyślnie zepsute. Z kilkunastu kur- 
Ow objętyoh trzeohdniowym programem prawie 

^'ększa połowa końotył* się na tóm, żq j eden koń 
* Powodu niwtawied* drugiego, lub wyoof»n«> 
®D,ogcł metę. Nawet i najważniejsza w tym roku 
®*groda (Union), rozegrana została p .29s :0dfle- 
®° tylko konia, bo z czterech zameldowanych je- 

był cofnięty, drugi z miejsca z»r»z nie poszedł, 
rzec. swaltł się w rów z toteje-o, a otwarty do

piero nie mając co lepszego robić, okołował metę 
bez żadnych wyrileń i zabrał nngrodę bez trudu

Już to nikt s ę tak nie sreżył, juk zebrana pu­
bliczność, i miała ona po oręśoi wielką rłustność 
za sobą, bo jednakże zapłacić 20 złotych od oso­
by, za to tylko jedynie, ażeby patrzeć jak jeden 
koń kłusuje w mecie, to troszkę za wicie i zabawka 
troszkę za drog*.

Z owych zwycięzców w tym roi u po więkssój 
ozęśoi jednokonnych były: ogier Percy, jeden z pię­
kniejących kojki wł*sność p. Ludwika Grabowskie­
go; Oberek ogier p. JerscgoPanshsve, który rze- 
c*ywiśc:e pebił dwa konie współubiegające się 
? ni “ w wy^c>gu * przeszkodami, oraz konie p. 
Ludwika hr. Krssińskiego, które i w tycn także
roku pcsprowadzrł * Anglii.

Dotąd niektórzy mocno walczyli przeciwko wy­
ścigom, ale kto wia oty po tyoh ostatnich kon­
kursach nie zwiększy owa liczba przeciwników; 
boć Bogiem a prawdą, jeżeli tyle wyr znoić osro- 
ezoie pieniędzy, bez żednego literalnie celu, toż 
lepiej się powstrzymać od owój gorączki kurso- 
wój, i na ooś użyteczniejszego w kraju tea pieniądz 
przeznaczyć.

Ale, ale— mielemy takie i amatorskie wyścigi, 
w któryoh czynny udział przyjmował hrabia St. 
Rey, i został j»k to się łatwo domyśleć, zwy- 
oiętcą. —

W poniedziałek rano dnia 18go b. m. odbyło się 
posiedzenie nubliczne Towarzystwa Rolniczego 
w sali głównój gmaohu T. K. Z. Ale jakoś i ten 
tyle zawsze uroozysty i wspaniały akt, niedopisał
nam zupełnie, b« odbył s'ę pod wpływ m nowo

zaprowadzonych zm an w delegaoytoh okręgowych. 
Prezes Towarzystwa nie miał przemowy, ani przy 
z*gsjeniu, ani przy rozstaniu się z obywatelstwem 
po skcńczenm posiedzenia. Członkowie odczyt?! 
rozprawy wypracowane przez siebie, a w końcu 
rozdano nagrody, które zebrana publiczność po­
twierdził* oklaskii mi, za każdóm ukazaniem się 
wynagrodzonego. Nie było tnkże w r. b. i obiadu 
składkowego, jak ta poprzednio bywało.—

Co się tyczy wełny, za sprzedaży tejże obywa­
telstwo powinno być zadowolone. W ogóle spro- 
wadzono jój 26,441 pudów; ceny doszły do 20 tz- 
1 u pKe8z^°, wyłój j*k w r. z.; a jeszcze były 

chwile, ża ją H0bia wydzierano z rąk na targu. 
Jarmark ten ju j gię ukońozył; oprócz wełny był 
także i pokup na tryki; szczególniój rozkupiono 
i to najpierw wszystkich tryki z Serok dóbr 

■ Ludwika Halpert*.
We środę, w pierwszy dzień pa skońozonych 

wyśoigaoh konnych, mieliśmy ostatnią tak z w a n ą  
uroozyrtość muzyozną, urządzoną przez A. Kąt- 
8 W oyrku, na doohód instytutu muzyoznego 
W Warszawie. Zabawa ta jak poprzednia ściąg::ęU 
rówfsież znaczną ilość osób do oyrku, a tak pro­
gram jak i wykonania dzieł, byłe wyborne. Szoze- 
gólmój przyjmowano pannę Moesner harfiatkę i 
). Henryka Wieniawskiego skrzypka; jako też i 
pannę Markusfeld amatorkę pianistkę, oórite tnt«; 
szego doktora.

Wystącieni*! to wszakże p. Henryka Wieniawskie­
go, nio nie przeszkadzało jego koncertowi dane- 
mu na trzeoi dzień w teatrze, a na k t ó r y ’ zab ra- 

bdetów, pomimo panującego uoału w teatrze.

woli mieszkańców. Dcmagująo się uznania ^te™ 
przyłąozema, minister jeszcze raz zapewni. 
choe uszanować prawa Szwajoaryi i że ;
«a zebranie kocf renoyi. Trudno, aby się kÓife-

Q rtł on jak z j*k xiwsza I .
dał kilka koncertów, nigdy a£ j e8MZ®
S t ? *  “ k

u kS S S 1, z ™ 'Trjft * wr .^p.™

r W° J u* opuszcza Warszawę i z każ-
scv ao « ł a J - ° Xb8 ich «« gdyż wszy,
& r S 3 F * *  inter98* ' wr*°*J» a* wieś do 
i p e n m S  ?  Iszczę akt. uroczyste po szkołach,
żnien’e 1 wa,k\ oye' 1 z^ w u  cpró-.W” «żawy P^ez  młodzież szkolną i r « ,
miemcme jój w Upon w puatynię. ł

Mówiąc o aktsoh uroczystych, wspomnieć tu n a ,  
s * y  o dwóch JU Ż odbytyoh w różnych od si*b;«

lastytutacb, tojast u głuchoniemych wspólnie z ó
cwtaniałemi. i w instytucie moralnie s*ni*dban*«k 
Hzieai istaiejąoym W Królikarni. anyoh

Co do instytutu głuchoniemych, tan 
Ściąga na te akta tłumy o ie W o h

cierpliwość jak ^ 2 2 Ł łJ od“ wl,4Wo11 ozycieli, którzy z tych istot zaon ch nau-
S r , , ’.o b i, »4
Mamlwo iik  pM  o b i j j

3 2 ! ! 7n S  i I0- Uiyt93^ i  i odznaczaj, się ^
w L s j t a o ' r ™ '  " ,“ " ?io“6m o4 * * * ?
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reucya zabrała. Szwajoarya będzie musiała poprze- 
st'siS na uroczystem zaręczeniu Franoyi. Pan Dot- 
tain profesor szwajcarski ogłosił broszurę „La 
question Suisse", w ktÓTej znowu broni praw 
Szwajoaryi. Pan Fazy broni praw Szwajoaryi n* 
zebraniach publicznych, n» których pokazuje żar 
godny dawnego stronnika F/anoyi, starającego się 
ooalić swą popularność. Pan Fazy przemawia ję­
zykiem Towarzystwa „Helvetia", które było g o ­
towe wypowiedzieć wojnę Franoyi za Chablais i 
Faucigny. Mówi o tam dzisiejszy Conałilułionnel.

Nota okólna pan# Thouvenela dotyozy samej 
Sabaudyi i Nicei, a nota hr. Civoura dotyozy o*- 
łvoh Wiooh środkowych. Franoya i Sabaudya ma­
ję jedną et noaisko, maję solidarne iateresa, któ­
re się nie z r ^ .

W k estyi tur*ck'j wyszła broszura pana Ca- 
a*ti pod tysulem: „R .veil de la question d’Orier.t*. 
Kwesty* ta k mpluuja się walkę Drutów z Ma- 
ronitszni. Margrabia de L.valette posłał na miej 
s~e trzy statki wojenne franutzkie. Dawne moje 
obawy nie były próżne. Sadyk pasza nie ohoiał 
rozwiązać swych pułków i teraz Porta ohoiałaby 
go użyć przeciw Serbom. Sadyk opiera się temu 
i trzeba mieć nadzieję, że się oprze.

O zjeździe w Baden przestano mówić, bo nikt 
nie wie dobrze oo się tam odbyło. Wiadomo tyl­
ko co się zrobiło na ulicaoh Baden i oo s;ę zro­
biło przy stole marszałkowskim monarchów. Mar­
grabia de Galiffet, adjutant oesarski uniósł się na 
lekomyślne wyzywania, lecz jenerał Fleury nakazał 
mu milczenie. Sfera dworska pokojowa uważa, że 
zjazd się nio udał Cesarzowi i cieszy się z tego, 
nie ohcęe nowej wojny. Że Cesarz udając się do 
Baden, zgodził się na warunek nie uronienia ani 
jednej piędzi ziemi niemieokiej, jest to rzecz nie­
zawodna. Na taki warunek Cesarz zawsze się bę­
dzie zgadzał. Odpowiadająo drwinkująocmu Cour- 
rier du Dimanche, Pays twierdzi, żs zjazd w Ba­
den uoiszy krzyki pruskie. Jest to zbyt śmiałe 
twierdzenie.

Wielka księżna Marya udała się do Londynu, 
trzymajęo się polityki dzielenia się między dwo­
rem paryzkim a londyńskim. Constitutionnel doniósł 
wozoraj, że W. księżna udała się do Fontainebleau, 
a dziś donosząc o jej wyjeździe do Londynu nad­
mienia, że W. księżna była parę razy w Fontai­
nebleau.

Dziś królowa Wiktorya odbyła przegląd ooho- 
tniozych strzelców londyńskich, których trzebaby 
nazywać gwardyą narodową. Była to uroozystość 
wysoko patryotyozna, jaką umieją urządzać An-

flioy, ale ohoć wymierzona pośrednio przeoiw 
'ranoyi, jest ona szanowną jak wszystko oo od­

dycha patryotyzmem. Patryotyzm angielski jest o- 
krasą Anglii. W tym samym ozasie kiedy wyszły 
yf Paryżu b ro s z u ry : „Kwesty* ńUndikt* i „Mac
Mahoń, król irlandzki", Pan 0 ’Dorough poseł ir­
landzki złożył w parlamencie petycye domagające 
się zerwania unii. Cesarz starająo się neutralizo­
wać Anglię Irlandyą i traktatem handlowym, nie 
przestaje wiązać Francyi z Anglią interesami. Dro­
gi żelazne algierskie myśli dać kompanii złożonej 
z Franouzów i Anglików.

Za broszurę „Dawne partye" p .  Prevost Para- 
dol został skazany na miesiąo więzienia i 3000 fr. 
kary; wydawca na 3000 fr. a drukarz na 500 fr. 
kary. P. Paradola bronił adwokat D uf our. Z pro- 
oesu nie zdały sprawy dzienniki. Zaohęoająo do 
utworzenia party i narodowćj, p. Paradol straszył 
Franoyą przykładem oesarstwa rzymskiego. Na 
to odpowiedziała mu w dwóch artykułach Patrie 
Dziennik ten dowodzi, że niema żadnego podo­
bieństwa między dawnćm cesarstwem rzymskiem 
i dtieiejszóm francuskiem, żs Franoya ma chry- 
styanizm i klasę średnią i że niema plebs; te Fran 
cya nie przejdzie przez Galbę, O tona i Witeliusa 
i że dzięki chrystyanizmowi i stanowi średniemu, 
przeszła od razu od Cezara i Augusta, do Anto 
niusz«. Patrie ma raoyą przedstawiać jako rgrem  
ną różnicę istnienie etanu średniego. Lękałem się

i ja powrotu oesarstwa rzymskiego, ale spogląda­
jąc oodzień na fcogaotwo, światło i energią fr«n- 
ouskiegc stanu średniego, spoglądając na jego libe­
ralizm i wierność w opinii (tylko 4 h właściwych 
ludzi publicznych opuścił > dawny obóz) przyszedłem 
dc przekonania, że taki stan nie wydrze nigdy 
z jego serca uczuoU wolaości i żc przyjdzie ozas, 
iż do wolności powróoi. Wyszła inna broszura o 
partyach francuskich pana de Buscy, pod tytułem: 
„Etude historlques «t oolitiquos sur les partis en 
Franoe". Presse i Siecle zachęcają ciągle mieszkań- 
oów do pekazania gjrliwośoi w nadohodząoyoh 
wyborach municypalnych. Jest to dobra zaohętt, 
i wc-ilc nie niebezpieozna dla rządu. Bez żyoia 
municypalnego niema wolnośoi a nawet narodu.

Izba przyjęła projekt do prawa o fabrykaoyi 
broni. Przedstawiająo ten projekt, rząd chciał ob­
darzyć Franoyą przemysłem, który bogaci Belgią, 
ale bacząc na etan polityczny Franoyi, musiał po­
łożyć dla niego różne warunki. Ćokolwiekbądź, 
trzeba być przekonanym, żo wolna Lbrykaoya 
broni przyswoi się we Francyi i że narody pa- 
trząoe na Francyę, będą mogły u niój kupować 
brrń wojenną.

Jest dużo cudzoziemców w Paryżu, szczegół- 
niój Niemców. Hotels są pełne. Wystawa rolnioza 
jest tłumcie zwiedzaną. Stad uje ją  ze znajomo­
ścią faohową jeden inżynier krakowski, jak sły­
szę, dla Bolniozego Tygodnika Krakowskiego. 
Próby żniwiarek nie mogły być dokładne, bo zbo­
że jest jeszcze zielone, ale próby kosiarek miały 
się udać jak najlepiój. Znawcy ooeniają wynala­
zek nowój sisozkarni, która ma niepozostawiać 
nic do życzenia. Cesarz przybył dziś z Fontaine­
bleau i udał się na wystawę. Z wystawy udał się 
do Villegsnis odwiedzić Ks. Hieronima, który jest 
bez nadziei, a potóm do Tuileryów na radę mi­
nistrów. Od dwóoh dni mamy ozas pogodnymi 
dość gorąoy. Zmniejsza to obawy o żniwo. Zai 
wo jednak nastąpi późaiój tego roku niż dawnićj, 
i to parotygodniowe spóźnienie trzeba zbożem za- 
granioznćm zapełaić. Zapełnienie robi się głównie 
zbożom ulgurakiócn. Nie obejdzie się to bez ko­
sztów. Na pokrycie tych wydatków, na zapełnie­
nie straty skarbu z powodu reformy celnój i z po­
wodów różnych innych ostrożności, mówią, żo 
rząd myśli zaciągnąć pożyczkę 300 milionów. Wtój 
chwili robi się pożyozka 300 milionów dla dróg 
żelaznych w formie obligaoyj, a wkrótoe « o b i się 
pożyozka miasta Paryża w sumie 104 milionów.

Wystawa artystyczna będzie otwartą przyszłe­
go roku, tak dla artystów franouskioh jak  zagra­
nicznych. Zacznie się ona dnia Igo maja, a skoń- 
ozy Igo lipoa.

P a r y  i  23 ozerwoa.
R. Tftkiem jest obecnie pcłoAenie Europy, *e *»-

dne zjazdy, konferenoye, kongresy, ani go zmie- 
nić, ani uspokoić umysłów, ani sprowadzić zupeł­
nego porozumienia i zawiązać nowyoh między 
mooarstwami przymierzy niepotrafią. Wszystkie 
projektowane od roku blisko kongresy i zebrania 
dyplomatów nieprzyszły do skutku, a jeżeli zjazd 
Cesarza Franouzów z Książętami niemiackiemi od­
był się, wątpić można aby stał się obfitym w_ na­
stępstwa. C3Sarz Napoleon chciał się osobiśoie 
porozumieć z Księciem Rejentem i z Monarchami 
Niemieokiemi, przynieść im zapewnienie swojźj 
szozerój ohęoi utrzymania pokoju; usłyszeli oni te 
oświaderenia, wątpić nicmogą że Cesarz żadnyoh 
na teraz zamiarów wojennych nieukrywa, a przo- 
oież ufność i spokój umy-łów nie wraca, bo prze­
czucie powszechne wiedzie do przewidywania ko­
niecznych wypadków; bo jeżeli zwierzętom dany 
instynkt, który je ostrzega o zbliżaj ąoy oh się bu- 
rzaoh i słotach, ozłowisk obdarzony jest zmysłem, 
który mu dozwala przeozuwać wstrząśnienia i zmia­
ny któryoh przyczyną staje się rozwój lub nowy 
kierunek ducha ludzkiego. Cesarz Napoleon wró­
cił zupełnie zadowolniony z podróży badeńskiój, 
musiał więc osiągnąć col jaki sobie żądająojćj za.

łożył. Niemożna wiedzieć c v.y z drugiój strony 
Renu równe zadowoleni panuj*. Widootnem się 
staje że oo do spraw wewnętrznych Niemiec, zgo­
da a nawet zbliżenie się w widokach między Ksią­
żętami n'enastąpiło, że rozprzężenie wyraźaiejsz<*m 
się jsszcze stało, i że koofederaoya Niemiecka jest 
jedaą z tych wielkich chorych, na któryoh liście 
pierwsza stanęła Turcy*, i któryoh dość znaczna 
liczba nadaje Europie postać ogromnego szniul* 
polityoznego. Biuletyny zdrowia państwa Otto- 
mańikiego coraz bardz.ój są niepokojące; wiado- 
mośoi z L'banu, z Albanii, z B ośiii nadeszła nie 
dozwalają spodziewać się, aby z jednój strony fa­
natyzm muzułmański dał się pohamować, aby 
z drugiój ohrześoian zaspokoiły prowadzone przez 
Baszów śledztwa, i nawet kary przeoiw wystę­
pnym urzędnikom wymierzone. Doszły tu także 
wieści o fuchu wojsk rosyjskioh na Podola, a osoby 
oswojone * biegiem spraw polityoznych twierdzą, 
te cd kilka dni, daje się spostrzegać pewne za­
chwianie się porozumienia i zgodności widoków 
między gabinetom paryskim a petersburskim. Ozna­
ką tego aoz mało znaozącą, jest zostawiona wię­
ksza wolność dziennikom odzywania się w sposób 
nisrupełuie Rosyi dogadzająoy.

Dwór oesarski przebywa w Fontainebleau i po­
zostanie tam do końoa czerwoa, jeżeli śmierć Księcia 
Hieronima, którego siły ooraz słabną, a przy 
tomaość umysłu niewruoi, niepokryje w tym cza­
sie żałobą rodziny oeiarakiój. Z Fontainebleau 
udad ą się Cesarstwo do St. Cloud, i aż do 15go 
Sierpnia z okol o Paryż* niooddalą się. Przy koń­
cu sierpnia odbyć się ma podróż do nowo nabytych 
prowincyj, po ozem Cesarz odwiedli obós w Cht- 
lons, a Cesarzowa może psrę tygodni w Biarritz 
przepędzi. Ta częić programu letniego jeszoze nio 
ułożona. W Fontainebleau ciągnie się szereg uroz­
maiconych #abaw. W  dzień obchcdu anneksyi, 
gdy Cesarstwo udali się do Paryża, zkąd Cesa­
rzowa na wieozór wrócić miała, goście pozostali 
w zamku ułożyć chcieli na powitanie Cesarzowój 
ssaradę z wyrazu Annexion, l;cz gdy ozasu n»> 
przygotowania potrzebna zabrakło, na drugi dzień 
odegrano szaradę, w którój to zabawie Cesarzowa 
szczególne znajdowała upodobanie, i od przyjęoi* 
w niój udziału i sama się nie uohrla, i poważnych 
ministrów i dyplomatów skłania. Wyraz wybrany 
przez p. Mórimóe był Gtrgantua, ułożeniem zaś 
Szarady zajął się z nim p. Thouvenel. Pierwsza 
soena wyobraża dworzec kolei żelaznój Gare, w 
którym Cesarzowa przyjmowała powitanie Mera 
miejsoowego, którego przedstawiał minister robót 
publioznyoh p. Rouher. Dwanaście dziewio ofia­
rowało bukiety Cesarzowój. Żonę zaś Mera ubra­
ny po kobiecemu odegrał p. Thouvonel złożywszy 
na bok na chwile troski a raozój trudy dyploma-
t y o i n s .  D w i e  d r u g ie  s y l la b y  w y r a ż o n o  o b r a z e m
szranków, rzuoonój rękawicy, boju dwóoh rycerzy, 
z których jeden ginie. Całość jednak była najdo 
woipniój i najzabawniój ułożona. Przed hotelem 
Earopejskim, zasiadł u stołu wsławiony żarłok 
Gargantua, utwór starego R ibehis. Dobroęgo 
wzrostu, z brzuchem ogromnym z okularami nn 
nosie odegrał wyoornie swoją rolę młody Ray, 
nold hr. Chciseul. Głodem trawiony woła aby 
mu ozemprędzój jeść dano, cokolwiek jest do je 
dzenia. Przynoszą mu kotlety a la Milanaise kar­
mi się niemi, leoz głodu n;ezaspakaja. Zjada więc 
ser pumezański, jakiś przysmak modeńiki, leoz 
jeszoze głodny, rzuca się z ohciwośoią na salceson 
boloński, a potem na jąkąś potrawę florencką. 
Nieoo pokrzepiwszy się, żąda desseru. Ofiarują 
mu syoylijskie pomarińoze, jedną po drugiój po­
łyka. Nakoniec wnoszą półmisek makaronu neapo- 
litańskiego, już na niego odważyć się niemoże,
j  .  Ł  _ _  J .  I - i —  Ł

przez czas cały kilkodniowego pobytu p. Nigra, 
Cesarzowa go z szozególnem odznaoceniem i uprzej- 
mnśoią przyjmowała.

Trzeci tom pamiętników p. Guizot jest już 
w ręku czytającój publiczności. Dziś wyjść miała 
z drum nowa broszura pod tytułem Mac-Mahon 
roi d'Irlande. B ęisie  tc zaoewne jakieś podstępne 
piimo, jednego z przeciwników rządu oesarskiego.

Gminy Berest i Polany w obwodzie Sądeckim 
powiększyły uposażenie szkoły trywialaćj narzecza 
ruskiego z 54 złr. 20 kr. m. k. na złr. 165.30 w. a. 
Takąż szkółkę trywialną uposażyła w tymże obwo­
dzie gmina Powroźnik, powiększywszy roczny do­
datek z 105 złr. na 168 złr. m. a.

zaleoa aby mu go do jutra zachowano. Scena 
ta odegrana w przytomności wszystkich gośoi, 
a więc i posłów zagranicznych lorda Cowley, hr. 
Pourtales i p. Nigra posła sardyńskiego, miała 
być bardzo zabawna, i do szozerego śmiechu wi­
dzów pobndziła. Dodać należy iż uważano, że

W i e d e ń  26 czerwca. Pod napisem: „Rzda 
państwa i wolaość mówienia" zamieszcza pólnrzę- 
dowa Donau-Ztg artykuł wstęsny napis my z po­
wodu posiedzenia Rady państwa w dniu 21 b. m. 
Wyglądano już od dni kilku, jak też dziennik ten 
podniesie głos swój w tych wszystkich kwestyach, 
których obrady tej instytucyi wprawdzie nie wywo­
łały, lecz wyprowadziły jo na jaw. Donau-Ztg pomi­
jając niby treść wewnętrzną obrad, przechodzi do 
uwag formy się dotyczą'ych, lecz i pod pierwszym 
względem nie pomija tego co zasługuje na bacze­
nie. Naprzód rozchodzi się o kompetencyę Rady 
państwa i sejmów krajowych, powtóre o zakres 
działania obu tych korporacyj, o stanowisko Rady 
państwa do rządu. Radcy muszą wyrazić zdanie swo­
je co do wszystkich tych zasad, które się potrąca­
ją o rzecz publiczną. Kwestye powyżej wymienione, 
jakoteż kwestye narodowości, języka, stosunku Ra­
dy do sejmów prowinsyona’nych, centraiizacyi po­
litycznej i biórokratycznej, jej potrzeba, rozmiary, 
prawa itd. wszystko to są pytania, które przy la­
da sposobności muszą się objasić; mniejsza o to 
czy ten lub inny przedmiot wziętym będzie pod 
obrady. Ale głównie dotyka Donau Ztg  wolności 
mówienia, którą na czele artykułu swego poLżyła. 
Nadmieniając o „blisko nieograniczonej" wolności 
mówienia, przemilcza o jawności obrad, bez czego 
niemasz owej wolności, bo niemasz kontroli pu­
blicznej. Wolność mówienia w tem dla Donau-Ztg 
leży, że radzcy odstępują od przedmiotu, przecho­
dząc zkwestyj rzeczowych do kwest-.j zasadniczych. 
Ależ niemasz pierwszych, jeśli drugie nie będą po­
przednio rozstrzygnięte. Donau-Ztg dziwi się, że 
interpelowano p. Ministra sprawiedliwości nie przy­
gotowanego do dania odpowiedzi, wbrew obycza­
jowi parlamentarnemu. Ależ Rada państwa nie jest 
t arlamentem, ani nawet Izbą senacką, za jaką wie­
lu uważać ją pragnie. Ra la państwa nie mając 
atrybucyi reprezentacyjnej, nie potrzebuje trzymać
sie ściśle ścieśniających form parlam entarnych , jak 
skoro uchw ały  jej są tylko opiniami w obec rządu.

— J. G. K. Ap. Mość udzielał wczoraj przed po- 
ładniem prywatnych posłuchań.

— J. G. K. Ap. Mość zamianował sekretarza lega- 
cyi hr. Gwidona Thun, rzeczywistym radcą legacyi.

— Członek rady państwa hr. Barkoczy, otrzymał 
uwolnienie tymczasowe od obowiątków nowego po­
wołania swego i wyjeżdża do Karlsbadu.

— Urzędowa Klagenf. Ztg mówi w sprawozda­
niu z poiiedzenia Izby handlowej karynckiej, iż ta 
ostatnia otrzymała od wiedeńskiego sądu krajowe­
go dwa zapytania do odpowiedzi: I) czy w chwili 
wybuchu wojny włoskiej, a następnie od tej pory 
przez cały ciąg roku 1859 brakowało u tamecz­
nych kupców i fabrykantów płótna używanego 
zwykle dla wojska na koszule, prześcieradła i sien­
niki, lub też czy znajdował się ich zapas, a w razie 
ogłoszenia licytacyi czy można było prawdopodobnie 
liczyć na współzawodnictwo liwerantów? 2) czy 
około 18go lipca r. z. do 23 sierpnia t. r. można 
było w kraju zebrać 1,000 do 1,100 sztuk dreli­
chu na namioty, kitle i podszewki lub nie, i czy 
można było liczyć prawdopodobnie na dostawę ich 
przez liwerantów?

To samo należałoby powiedzieć i o Iaatytuoie 
moralnie zaniedbanych dcieoi. Nie są to już od na­
tury upośledsone istoty, ale zaniedbane i opusz- 
ozone przez ludzi sieroty, które bez podania im 
tój pomocniczej dłoni, wyszłyby na wyrzutków 
spółeozeństwa. ^ymozaaem zapewniona im w In­
stytucie opieka, wyrobi z nich ludzi, godnyoh po­
szanowania. Dzić liczba wychowańoów liozy 52 
od 9 .iu do 16 lat mająoych. Zaoząwszy od pacie­
rza i składania liter, dalej katechizmu, otytani*, 
pisania i rachunków* 0I*z wiadomośoi z jeegrafii 
tak koniecznych każdttn&>. uotą tam jeszoze i wszy­
stkich rzemiosł, jak krawiectwa, szewetwa, stolar­
stwa itd.

Co rok tedy Instytut do£taro*ą Warszawie, a 
raozej jój rzemieślnikom, dost*teozny kontyngens 
terminatorów i czeladników, o którycb współubie- 
gają się tutejsi majstrov ie. Słowem to zakład 
najzupełniej odpowiadający celowi 8woj9mu i tem- 
bardziej wskazujący potrzebę utworzeni* podo­
bnego i dla dziewczynek, gdyż w tym “ jestczą się 
tylko same ohłopoy. W miejscu gdzie <dzia |*tni«- 
je , jest dlań cokolwiek za oiasno, ale właśnie m*ją 
już w projekcie gmach nowy, również na gruncie 
Królikami wznieść się mająoy, a który zapewnie 
odpowie wszystkim wymaganiom.—

W sobotę tojest 23go b. m. jako w wilią ś. Ja­
na, obchodziliśmy pamiątkę dnia tego puszoza- 
niem wianków na Wisłę. Odwieozny ten zwyczaj, 
jak tyle innych, nie bywa zaniedbywany, ale też 
jełeli prawdą powiedzieć mamy, nie zupełnie n- 
awietmany. D n i  przekazuje go tylko i święci po­
spolity ludek, wtedy gdy jeszcze pized laty kil­

ku, najpierwsza eleganoya brała w nim współu­
dział jako uroczystości narodowćj. Skądby więc 
dziś wystło to zobejętnieoie ze strony ucywilizo­
wanego świata, tego niewiadomo, dość że tak jest 
z wielką dla zwyozaju szkodą, który pomimo to 
jak się trzymał tak się i utrzyma i nie łąka się u- 
padku.

Prawda że w dniu pusze tania wianków, nie zu­
pełnie świetna jaśnVa pog>da, a nawet kilka ra­
zy od rana deszoz padał, a to jat dosyć aby spa­
raliżować najpiękniejsze zebranie, a do tego pod 
gcłem niebem. Zawsze jednak puszczono tysiące 
wianków na W isłę, które zręczni marynarze nad­
wiślańscy, puściwszy się w łodziash nadziewali na 
wiosła j*k pierścienie na krp'j*> w ozasie zabaw ry- 
Of rskich przed wieki w szrankach.

Zabawa t* zdaje się nie powstanie prędzej aż 
po zaprowadzeniu stałego mostu na W iśle, który 
złączywsty się z nowym z jazd em , uczyni jednę 
z piękniejszych przechadzek. A  most ten postępu­
je szybko, tojest nie tak stały, jak nowy drewnia­
ny, a przygotowawozy do tem łatwiejszej budowy 
stałego. Sięgnął on już z Pragi aż do środka pra­
wie Wisły i wygląda imponująoo ze swojem wią­
zaniem przedstawiającćm tię z dali jak siatka. 
Warszawianie z przyjemnością spoglądają na ten 
postęp robót, zbliżający im chwile stałej, a tyle 
Pożądanej komunikaoyi pomiędzy Warszawą, a jój 
spiżarnią, czyli prawym brz-giem Wisły.—

Cobyśc e powiedzieli, gdybym tu wspomniał o 
książce, mającej trzy tysiące prenumeratorów, a 
mimo to myślącej już o drugiej edyoyi. Jest to t ik 
nazwany poemat, osnuty na dziejaoh kaiądaa Kor-

deokiego, głośnego z obrony Częstochowy, w cza- 
sia jój oblężenia przez Szwedów. Pi*rwaza dopie­
ro dotąd Kronika, dowiodła oałćj swej odwagi 
oywilnej, wypowiedziawszy najsumienniej prawdę 
o tym nowym utworze, zaliozająo go do najlioh- 
szyoh ramot. Inne wszystkie gazety mitozą dotąd 
o nim i zdaje się że będą milczały jako o przed 
miooie nie dosyć zasługującym na ioh wzmiankę. 
Książka ta składa się ooś ze stu piąćdziesięoiu 
przeszło stronnio, z których połowa obejmuje wier­
sze, a połowa nazwiska prenumeratorów! Zape­
wne dojdzie ona i do was i zapewne wykrzyknie­
cie z autorem w ustępie X X III :

„Dziw się o potomnośoi! w ideach swobodna, 
Nie każda generacia takich cudów godna!"

Podobnyoh wierszy spotkacie tam mnóstwo, ale 
ozy kto podejmie trud rozbioru tego dzieła, to 
inna kwestya. A  jednakże, oóż to za śliczny przed­
miot do poematu i dla czego dotąd nie został tknię­
ty piórem takioh śpiewaków, jakich Polska posia­
da, dziwić się trzeba! —

Niewyozerpany w pomysły ozerwieo jeszoze nie 
zamknął programu swyoh rozrywek i na przyszły 
tydzień szykuje nam podobną zabawę kwiatową 
w ogrodzie Saskim jak była niedawno na dobro­
czynność, ale tym razem na dochód biednyoh gmi­
ny Ewangielioko - augsburgs r iej w Warszawie. I 
znowu usłyszymy Bilsego i ujrzymy loteryjne ko­
ła i fanty guttown? itp. a towarzyszące tym zaba- 
w( m szczegóły, o czem później nadmienimy słów 
kilka.—

Mamy tu obecnie w Warszawie dwóoh księż; 
obrządku chaldejskiego, przybyłych z Persyi, 
którzy wyrobili sobie pozwolenie zbier nia ofia 
na kośoół tamtejszy, który słynie z ubóstwa, prz; 
ciągiem jeszoze prześladowaniu chrześoian prze 
niewiernyoh. Uozestniozą oni na wszystkioh zna 
czniejsiych u nas religijnych uroczystościach i od 
prawiają w kośoiołach naszyoh bezkrwawe ofiar 
w języku swym rodzinnym, jak to wiadomo miał 
miejsce w Kościele 0 0 .  Kapucynów przy ulio 
Miodowej w niednelę.—

Podobnież w niedzielę wkośoiele ewangieliokin 
odprawione zostały modliwy za duszę śp. Kata 
rzyny Sowińskiej, *le oioho i bez żanych poprze 
dnich ogłoszeń.—

W  świeoie dramatycznym nio nowego, a zapc 
wiedziana niedawno, nowa komedya Zygmunt 
Józefowioza, w teatrze Rozmaitości, dotąd jeszcz 
z powodu słabości któregoś z grająoych w nii 
artystów, przedstawioną nie została. To sam 
dzieje się z  zapowiedzianym drr matem Burgrafói 
tłomaozenia Kazimierza Kaszowskiego. Za to je 
dnak lada diień sypną się te nowośoi jedna p 
drugiej-

Owóż podobno i wszystko z całego tygodnia 
ozas memy jak w ozerwoa, gorący przeplatan 
czasam i deszczem, tylko od burz i gradów, któr 
już dały się w innyoh miejsoaoh we znaki, dr ty 
przynjmniej zostaliśmy uohronieni.—

O
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Go się tyczy pierwszego zapytania, Izba odpo­
wiedziała, ie  w czasie wybuchu wojny nie było 
braku płótna pomienionego, lecz owszem zapasy 
jego istniały, i ie.bez wątpienia licytacya wtedy o- 
Kłoszona byłaby sprowadziła współzawodnictwo li- 
Werantów. Zapasy znajdujące się z początkiem wojny 
® fabrykantów zostały zapewne bardzo szybko za- 
raz potćm spotrzebowane, albowiem doniesienia 
1 miejsc fabrycznych donosiły pod dniem 20 maja 
tak wysokie podniesienie cen, ie  kupcy karynccy 
*«przestali czynić zamówień dalszych. Z tego wy- 
n>ka, ie  to co się stósowało do czasów początku 
Wojny, zmieniło się wkrótce potćm.

Co do drugiego pytania, Izba handlowa oświad­
czyła, ie  moina było dostać w kraju żądaną ilość 
drelichu, i ie  byliby się znaleźli liweranci. Zara­
zem jednak Izba nadmieniła, ie  koszta i przesyłka 
1 Wiednia na poładnie w czasa h wojennych zna­
cznie podroiały i ie  podejmując się dostaw skar­
bowych trzeba było wyisze kłaść ceny, wiadomo 
bowiem z doświadczenia, ie  lubo skarb wypłaca 
baleiytość, ale się to nie dzieje regularnie.

Królestwo Polskie.
Podaliśmy jui (patrz Czas z 19go t. m.) okaz, 

Pttet który zatwierdzonym został jeden z proje­
któw przedstawianych przez władze Towarzystwa 
kredytowego Ziemskiego, a zmodyfikowanych 
W Komisyi Skarbu i w Radzie Administracyjni, 
Projektów mających na celu rozszerzenie czynno­
ści tegoi Towarzystwa. Ustawę powstałą z zatwier­
dzenia tego projektu, pozwalającą Towarzystwu 
kredytowemu udzielać poiyczek według wyiszćj 
skali nii ta, jaka pierwotną ustawą była oznaczo-

podaliśmy takie w Czasie z 21 go t. m. Jui
*  ustawie owćj motywując pozwolenie udzielania 
Miększych poiyczek na dobra ziemskie, przytoczo­
no z jednćj strony podwyższenie się wartości zie­
mi, z drugićj strony potrzebę tych poiyczek, a 
by ułatwić właścicielom dóbr o c z y n s z o w a n i e  
Włościan.  Lecz równocześnie z powyićj wspo- 
mnionym ukazem i ustawą wydany został inny 
bkaz, dający zatwierdzenie drugiemu projektowi 
Pfrez Towarzystwo Kred. Ziemskie przedstawione­
mu, aby większą połowę funduszów zapasowych 
Towarzystwa, zebranych z kar i opłat a wynoszą­
cych 2,918,380 rsr., obrócić stósownie do zasadni- 
c*ćj Towarzystwa ustawy, na cel użytecznością o- 
Kólnój, wskazując zarazem, ie  takim celem jest 
ułatwienie takie o c z y n s z o w a n i a  w ł o ś c i a n .  
Cieszymy się z takiego obrotu funduszu zapasowe-

pragnąc aby mógł pod tym względem jak naj­
miększy przynieść krajowi pożytek; lecz daleko 
miększą korzyść ogółowi przyniosłoby użycie tych 
funduszów n» przeprowadzenie u w ł a s z c z e n i a
m i o ś c i a n ,  na zakład np. Towarzystwa Kredy­
towego włościańskiego, w celu ułatwienia wyku-
hu g ran tó w  w łościańskich  p riez włościan. Albo- 
miem uwłaszczenie tylko włościan w t\ki sposób, 
może zozwiązać stanowczo, z pożytkiem stron obu
* kraju naj ważniejszą dla nas sprawę włościańską
* ustalić rozchwiane stosunki spółeczne, bez czego 
kraj w żadnym razie siły mieć nie może; oczyn- 
*«owanie zaś, środek połowiczny, nietylko sprawy

nie rozwiąże, ale nawet, jak widzimy z usił »- 
mań dotychczasowych, z niechęcią przez włościan 
jest przyjmowane i z trudnością da się przeprowa­
dzić wśród teraźniejszych okoliczności. Nadmienia­
my tu tylko o tćm, gdyż zresztą jui cd lat kilku 
Wielokrotnie przedstawiliśmy wszechstronne korzy­
l i  uwłaszczenia włościan, będącego jedynym srod 
kiem zniszczenia rozdziału w narodzie i ustalenia 
tozchwianych stosunków spółecznych. Ukaz ów dru- 
K', przepisujący Towarzystwu Kredytowemu jak 
ma uiyć funduszu zapasowego, brzmi jak następuje:

„My Aleksander II itd. W wykonaniu a rt 19go 
Prawa z dnia 8 (20) kwietnia 1853 r. Namiestnik  
b*si w  K rólestwie Polakiem przedstawił nam uło 
żony, po porozumieniu się z władzami Towarzystwa 
kredytowego ziem skiego, rrzez dyrektora głów ne 
Ko skarbu i rozpoznany w Radzie administracji Kro- 
łestw a, projekt względem ustanowienia wysokości 
kapitału rezerwowego dla tegoż T ow arzystw a, tu- 
dziei względom użyteczności ogólnej, na jak$ maj9 
być użyte pozostające od utworzenia powyższego 
kapitału fundusze.

Po rozpoznania projektu tego w Radzie Państwa, 
Uchwaliwszy zasady onego, postanowiliśmy i s 
bowimy:
, Art. 1. Jak skoro listy zastawne ligo okresu z o- 
biegu wycofane zostaną i z wycofania ich “ ozony 
bedzie Radzie administracyjnej raport, wiaaze 1 0 - 
marzystwa kredytowego ziemskiego, * ruDS- 
2,918,830 kop. 24V* stanowiącej, stosowniedospra- 
mozdania za lsze półrocze 1859 r. rozporządzalny 
łbndnsz ogólnej własności Towarzystwa w gotowi- 
in'e, w listach zastawnych i rozmaitych zaliczemacn, 
*atrzymnją, tytułem kapitału rezerwowego, sumę 
mr. 1,649,430, zastosowaną na 3 od sta, od wyso 
kości wierzytelności Towarzystwa; resztę *as tego 
^kporządzalnego funduszu Towarzystwa, ‘« l e8t 
®°mę rsr. 1,269,400 kop. 241/,, oddzielą na fundusz 
biyteczności ogólnćj art. 19 prawa z d. 8 (20) kwie­
c ia  1853 r. wskazany.

Art. 2. Ułatwienie wieczystego o c zy n sto w a n ia
Włościan w dobrach prywatnych, wskazuje się j«ko 
1®1 użyteczności ogólnej, do którego obroty fundu- 
s‘b rsr. 1,269,400 k. 24% w art. 1 powołanego, 
*mierzać mają. Tym celem, z funduszu tego władze 
Towarzystwa udzielać będą pomoc kredytową, dla 
ŁIch tylko właścicieli dóbr Towar.ystwu kredyto- 
w®mu ziemskiemu zastawionych, którzy złożą do- 
w6d. ie  przystępują do oczynstowania wjośrisn,

wiwszy żoną i syna Hieronima, ktdry mieszka podobno dotąd 
w Baltimore, a syn tego ostatniego, podobnież Hieronim, wstą­
pił przed parą laty do wojska francuskiego, niema jednak przy­
znanego sobie tytułu ksiąiącia krwi. Za powrotem a Ameryki 
Hieronim rozwiódł się z nakazu brata z pierwszą żoną swoją. 
Zaraz potem przeszedł do slniby lądowćj i w wojnie prnskiój 
dowodził z jenerałem Vandainme w Szląsfc0, Ha mocy pokojn 
tylżyckiego został 18go sierpnia 1807 królem westfalskim i 
zamieszkał w Kassel jako stolicy nowego państwa, pojąwszy 
w małżeństwo Katarzynę córkę króla Fryderyka I Wirtember- 
skiego, siostrę króla teraz'niejszego. Tam prowadził życie wy­
stawne, mało się sprawami publicznemi zajmując, któremi rzą­
dził Cesarz przez swoich ajentów. Wóród jego panowania za­
częły się ruchy powstań niemieckich, które i o Westfalię po­
trącały. W  r. 1812 przybył z wójskiem do Warszawy, lecz nie 
okazawszy zdolności militarnych i naraziwszy się Cesarzowi,

na zasadach postanowienia Rady administracyjnej 
* d. 16 (28) grudnia 1858 r.

Art. 3. Przyjmuje się za prawidło, ie  w iadaym 
razie ubytki na fanduszu ogólnćj własności Towa­
rzystwa i na kapitale reterwowyn, nie mogą być 
pokrywane z fanduszu użyteczności ogólnej. Pro­
centa pobierane od obrotu tego futidussu, wyłącznie 
na korzyść tegoi funduszu liczone będą.

Art. 4. Fundusz użyteczności ogólnćj kontrolo­
wany będzie w zupełnćj oddziel tości od wszelkiej 
innćj własności Towarzystwa krelytowogo, a stan 
jego, rr*y kaidem półrocznem zamknięciu rachun­
ków, podług art. 135 i 136 prawa z d. 1 (13) cier. 
wca 1825 r. wykazanym zostanie.

A rt 5. Kom itet Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, za porozumieniem się z Dyrekcyą główną 
tego i Towarzystwa, zajmie się ułożeniem  iustrukcyi j wrócił do Kassel. Upadek Napoleona pod Lipskiem a następnie 
oznaczającćj w ysokość udzielać się mających, sto- , pierwszy traktat paryski, położyły koniec jego królestwu. Hie- 
SOWnie do art. 2, poiyczek w łaścicielom  dóbr, wy- ! roaim zachował swoje prywatne mienie, w  roku 1815 osiadł

w Tryeśeie. Za czasów studniowego cesarstwa wrócił Hieronim 
do Francyi, i pod Waterloo walczył przy boku Cesaria, gdzie 
wiele okazał odwagi. Po abdykacyi Cesarza wyjechał do Szwaj- 
caryl, a następnie żył w dobrach żony swojój poi nazwiskiem 
hrabiego Montfort. Od r. 1816 żył w Austryi, póżniój w Rzy­
mie. Po powrocie Napoleonidów, książę Hieronim odzyskał ty­
tuł księcia krwi, lecz już przed rewolucyą lutową otrzymał 
wolność pobytn we Francyi. Dzieci jego z drugiego małżeń­
stwa mają sobie przyznane prawa książąt krwi. Z nich Hiero­
nim ur. 1814, nmarł 1847, Matylda ur. 1 8 2 1 , zaślubiona 1841 
księciu Demidowowi, rozwiodła się z nim późniój i mieszka 
w Paryżu. Najmłodszym synem Hieronima jest Napoleon ur. 
1822 w Tryeśeie, 'ożeniony 1859 z księżniczką Klotyldą córką 
króla Wiktora Emanuela. Książę Hieronim stracił żonę swoją 
w r. 1838 w Lausanne. Był on gubernatorem Inwalidów, mar­
szałkiem Francyi i prezydentem rady stanu.

sokość stopy procentowej, środki zabezpieczenia, 
oraz stopniowego zwrotu tychże pożyczek, i instru- 
kcyę rzeczoną, przez pośrednictwo Dyrektora głó­
wnego skarbu, Radzie administracyjnej do zatwier­
dzenia przedstawi.

Art. 6. Wykonanie niniejszego ukazu, który 
w Dzienniku Praw zamieszczony być ma, Namie­
stnikowi Naszemu w Królestwie Polskiem, tudzież 
Radzie administracyjnćj Królestwa, oraz władzom 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, polecamy.

W Carskiem Siele d. 10 (22) maja 1860 r.
(podpisano) Aleksander.

Przez cesarza i króla, minister sekr. stanu, w za­
stępstwie, towarzysz ministra, W. Platonow.“

N i e m c y .
Zjazd badeński zaczyna stałą zajmować rubrykę 

w dziennikach niemieckich. Przybywa też codzien­
nie materyałów, lecz takowe w niczem nie rozsze­
rzają widnokręgu politycznego. Urzędowa Nowa Han- 
nowerska Gazeta zamieszcza nawet w urzędowćj 
części swej opis tego zjazdu, który w niczem nie 
odstępuje od doniesień artykułu Staats - Anzeigera 
pruskiego z d. 22 b. m., któryśmy w piśmie naszem 
dosłownie podali. Niemasz przeto potrzeby powta­
rzania co już powiedziano. Główna różnica jaka 
zachodzi między niektóremi organami rządowemi 
w ocenienia zjazdu badeńskiego, zależy na oddania 
słów księcia Rejenta praskiego ze względu n i Au 
stryę. Z Berlina donoszono, ie  
kroki do porozumienia się z Prasami, z Karlsruhe 
zaś utrzymują, ie  nie od Austryi wyszły pierwsze 
kroki dążące do zgody, lubo podobnież twierdzono, 
ie  układy między obu mocarstwami niemieckiemi 
są prowadzone. Świadectwo tych układów mamy 
w notach, które w tych czasach między obu gabi­
netami wymieniane bywają. Przed kilku dniami 
Gaieta Kotońska zamieściła osnowę noty barona 
Schleinitza do bar. Werthera posła pruskiego
w Wiedniu, w ydanćj pod  d. 2 czerw ca w sp raw ie  
ustawy wojennćj związku niemieckiego. T eraz D o -  
nau Ztg  podaje więcćj dokumentów do tćj sprawy 
się odnoszących, jakoto austryackie memorandum 
z 22go kwietnia z pominięciem jego części specyalno- 
wojskowćj, tudzież notę tegoż gabinetu z 9go b.m. do 
bar. Karolyi posła austryackiego w Berlinie. Doku- 
menta te mają bardzo drobiazgową wartość pod 
względem całkowitego toku tćj kwestyi; skutki ich 
dopiero mogą mieć znaczenie. Tak z noty pruskićj 
jak z austryackich pokazuje się , ie  obustronnie o- 
świadczają się za zgodnością widoków; różnica atoli 
zapatrywania się jest ta, ie  gdy gabinet pruski 
dąży do reformy, gabinet austryacki dowodzi, ie  
obecna organizacya jest również dostateczną do po­
stawienia Niemiec w stanie obrony. Nota austrya- 
cka przytacza nawet jako przykład różne epoki po-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T n r y n  24 czerwca. Dzisiejsza Unione ogłasza 
wiadomości z Mssyny sięgające dopiero do 16go 
t. m. a z Neapolu do 19go t. m. Według nich, 
wojska królewskie stały wówozas jedynie w Me 
synie, Syrakuzio i Millazzo, a zresztą cała Sycy­
lia była od nioh wolną. Wojska te gotowały się

'ISTllSmiU  ̂ W”" 1 *  “ ‘V  *• Pl— -  G «ib.lS.g»Austrya poczyniła jegt prowadzió dal, Z( wojnę na lądzie BUłym n w . 
politańskim.

T u r y n  24 ozerwca/ Parlament ma być .odro- 
ozony w pierwszyoh dniach tego tygodnia. Zsrant 
dziennika Cattolico skazany został na 1000 lirów 

5 dni więzienia. Towarzystwo genueńskie żeglu­
gi j}ST0 wćj pod firmą Rubattino, złożyło z urzędu 
swojsgo dyrektora Peuohć za porozumienie się 
z Garibaldim. Biskup z Imoli kardynał Balaffi a- 
resztowany został 20go, tudzież proboszozowie
% L o n i . n o  i  G » t to o  w  k r a j ą  E m ili i  p o o ią g n ię o i  
zostali do odpowiedzialności iż odmówili obchodu 
uroozystości konstytucyjnćj. Hr. Amari przybyw­
szy do Tnrynu był przedstawiony królowi, i zło­
żył mu listy Garibaldego.

P a r y ż  25 ozorwoa. Depesza z Neapolu donosi, 
ie  w dniu 22 bm. zgromadziła się rada ministrów 
aby odozytać lift Cesarza Napoleona do króla. 
Król będąc słaby, nie znajdował się na tćj radzie. 
Rada przyjęła następujące postanowienia: przyjąć 
system konstytuoyjny, zmienić gabinet, zawrzeć 
przymierze z Piemontem, przyjąć ohorągiew wło­
ską z herbem neapolitańskim. Postanowienie to 
zapadło 9 głosami przeoiw 3; leoz dotąd król go 
jeszoze nie zatwierdził. (Wiadomość tę leoz mnićj 
dokładnie przyniosła nam depesza jeszoze w przed-

TWttEStoZz&mS s r f i r — to™ik* — -
■ n Unt>*nma 1 n / tł / tf  n łn  Im n iae  niarXlVnl n n t Wf  I ił A - .  -  .  '    . .  _ _ _zaburzenia i położyły koniec niepokojom. Wido­
czną jest rzeczą, ie  kwestya inicjatywy była głó­
wnym powodem do nieporozumienia się obu mo­
carstw niemieckich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 27 czerwca. Dzisiejszćj nocy umarł zasłużony 

lekarz i chirurg Dr Ludwik Bierkowski professor uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dyrektor kliniki chirurgicznej. Cierpiący od 
kilku miesięcy, przeniósł się przed parą tygodniami za radą 
przyjaciół swoich do Krzeszowic i tam życie zakończył. Ciało 
jego ma byó przywiezione do Krakowa i tu pochowanóm 
będzie. Zanim pióro zdolne ocenić jego zasługi jako lekarza 
operatora, obszerniejsze poda o życiu jego i całym zawodzie 
naukowym szczegóły, nadmienimy tylko, że Dr Bierkowski u- 
rodził się w Bninie w W. Księstwie Foznańskiem, nauki po­
bierał w Berlinie, a powołany w młodym bardzo wieku na pro- 
fessora uniwersytetu do Krakowa, w czasie wojny r. 1831 za­
brawszy z sobą uczniów kończących już wydział lekarski, prze­
niósł swoją klinikę chirurgiczną do Warszawy, gdzie objął za­
rząd nad jednym z największych lazaretów wojskowych. Wró­
ciwszy do Krakowa, p0  3 0 -lełnim zawodzie profesorskim umarł 
licząc lat 59.

— Równo ze zmierzchem widzialną jest w północnej stronie 
nieba w pobliża konstellacyi Woz'nioy kometa ,J o którćj uka­
zaniu się nic nam dotąd z tutejszego obserwatoryum niedonie- 
siono.

— Zmarły w d. 25 czerwca książę Hieronim Bonaparte, był 
najmłodszym bratem Cesarza Napoleona. Urodził się 1784 r . 
w Ajaccio na wyspie Korsyce, nauki pobierał w kollegium 
w Juilly i potem poświęcił się marynarce. Jako porucznik o- 
krętowy służył w r. 1801 w wyprawie na St. Domingo, a  po- 
tćm jako kapitan fregaty popłynął do Martiniki. Przeznaczony 
do krążenia między St. Pierre a Tabago mnsiał uchodzić przed 
ścigającemi go statkami angielskiemi i zawinął do Stanów Zje­
dnoczonych. W Baltimore pojął w małżeństwo w grudniu 1803 
r. Elżbietę Patterson starszą córkę tamecznego kupca bogate­
go. Z rozkazu Napoleona wrócił 1805 r. do Francyi, zost*

M a d r y t  25 czerwca. Sioatra królowćj księżna 
Montpenaier powiła oórkę.

Drugi akt wojennego dramatu na połnduiowo- 
włeskim teatrze jeszcze się nie rozpoozął. Jeszoze 
trwa między aktowa przerwa w działaniu, która 
nastała po zamknięciu pierwszego aktu zdobyoiem 
Palerma, odwrotem wojsk królewskich pod Me- 
synę i zajęoiem przez powstanie całćj wyspy z wy­
jątkiem twierdz syrakuskićj i mesyńskićj. Podczas 
tćj międzyaktowćj przerwy, powstanie utwierdza 
się na zajętćj przez s ieb ie  podstawie, obie stro­
ny przygotowują się do drugiego aktu wojny, 
który może pod Mesyną, może na lądzie stałym 
reapolitańskim, a może na obydwóoh zarazem 
scenach odgrywać się będzie. Tajemnioza zasłona 
która po zamknięciu pierwszego aktu zapadła, 
zakrywa nam powiększćj części te przygotowania. 
Jednak dolatujące z niój wieści odsłaniają ją 
niekiedy i dostrredz możsmy główne rysy ugru­
powania osób które wkrótoe na scenę działania 
wystąpią, rysy jednak tak niewyraźne, iż z tego 
ugrupowania nie możemy planu przyszłćj akoyi 
przewidzieć. Oto następujący jest zarys dzisiejsze­
go położenia:

Biły powstaóoze gromadzą się w obozach na 
dwóoh końoaoh wyspy: na zaohodnim pod Paler­
mo, i wschodnim pod Catanią. Do tyoh obozów 
śoiągają się oddziały rekrutów ze wszystkich po­
wiatów, tu przybywają oohotnioy z całych Włoch 
i raiem formują się w pułki, brygady i dywizye. 
Siły jednak w obozach pod Palermo są nierównie 
większe od gromadząoyoh się pod Catanią: tam 
widać zbiera się główna armia, tutaj tylko kornnB 

zasłonięcia całćj wyspy i dla bezpieczeństwa 
formujących się wojsk, wysunięto aż pod Mesynę 
10,000ozay oddział naprzód zorganizowany któ­
ry z*jęws«y obronne stanowisko pod Baroeloną o

kilka mil od Mesyny, obserwuje ztamtąd porosze­
nia wojsk królewskich pod Mesyną zgromadzo­
nych. Takie, jeźli się nie mylimy w zestawieniu ró- 
żnyoh wiadomości i wieści, było w głównym za­
rysie rozpołożenie «ił powstania w Sycylii około 
18 i 20 czerwca.

Druga strona walcząca, rząd neapolitaóski, cho- 
oiaż z nierównie mniejszą w przygotowariaoh po­
stępuje energią i oor*z bardzićj upada na duchu, 
jednak znaoznemi r jzporządzająo środkami i ma­
jąc dawny organizm który dopióro przeoiwna 
strona tworzyć musiał*, — znaczne takie poozynił 
przygotowania. Zwołano rezerwę 30,000 ludzi li- 
oząoą i woielono ją do armii czynnój, tak, iż ar­
mia ta ma w dniu 1 lipoa liazyć 160,000 i  dvo-  
rzy. Równocześnie zajęto się formowaniem dra- 
gićj rezerwy która ma liczyć 40,000 lodzi. W o- 
góle rząd ohwrycił się zasady, iż najlepszym środ­
kiem przeszkodzenia powstaniu, jest wziąfć do 
wojska wszystkich ludzi zdolnyoh do noszeria 
broni; zasada to niskie ly  skuteosna, leoz przy 
pierwszćj niepomyślnośoi bardzo niebezpieozna, 
gdyż w taki sposób złożone wojsko może wówl 
ozas łatwo broń swą przeoiw dającemu ją obró- 
oić; zresztą masy rekrutów nieożywione zapałem, 
są tylko oiężarem w działaniu wojennem. Główną 
ozęść tyoh sił zgromadzono w okolioy Neapolu, 
lub rozstawiono w ważniejszych punktach wybrzeży 
a między innemi w oszaóoowanym obozie pod Reg­
gio; z reszty zaś wojsk sformowano cztery ru- 
ohome kolumny, mające spieszyć na każdy zagro­
żony powstaniem punkt Ktlabryi, Bazylikatu, księ­
stwa Salerneńskiego i Abruzzów. Dla utrzyma­
nia samego Neapolu w spokojnośoi, dwóch środ­
ków się ohwyoono: zbroją tłuszozę lazaronów for- 
tnująo z nich rodzaj gwardyi, grożnćj nie bronią 
leoz chęcią rabunku, i wzmacniają fortyfikacye 
warowni Sant Elmo, którćj dz;ała zburzyć mogą 
stolioę. Mimo jednak tyoh wszystkich środków, 
znieohęcenie, obawa i rozdwojenie szerzy się co­
raz więoćj w urzędowyoh sferach neapolitańskioh, 
które widzą, że mimo takioh samyoh środków ule­
gły w Sycylii. Dlatego według ostatnićj wiado­
mości, rząd stanowczo skłonnym jest do wszelkich 
ustępstw, do konstytuoyi i polityki) włoskićj, byle 
tylko ooalić dynastyę.

Bióro Reutera utrzymuje, że Książę Rejent 
zwracał w Baden uwagę zgromadzonyoh książąt 
na sprawę włoską, a bar. Schleinitz miał poleco- 
ne wygotowanie okólnika do ajentów pruskich 
przy dworach zagranioxnyoh, którym zda sprawę 
z obrad odbywanych na tamecznym zjeździe, ja- 
koteż ma objaśnić słowa powiedziane tam przez 
Księoia Rejenta.

Książę Rejent praski wróoił z Wildbad do Ba- 
den-Baden 25go. Baron Sohleinitz wraca z Baden 
do Berlina w tym jeszcze tygodniu. Konferenoye 
miniBtery&lne które się w Baden miały odbyć,
nie przyjdą do skutku, gdyż  sprawy jakie miano 
na nich rozbierać, będą podobno załatwiane zwy­
kłą drogą dyplomatyczną. Jest mniemanie, że na 
drodze dyplomatyoznćj nie wystąpią tak wyraźnie 
pewne przeciwieństwa, jakieby niewątpliwie na 
zjeżdzie objawić się musiały.

Bióro telegr. londyńskie Reutera donosi z Tu­
rynu, że poseł hiszpański oświadczył hr. Cavou- 
rowi, iż opuści Tnryn, jeśliby rząd sardyński nie 
przeszkadzał dalszym wyprawom do Sycylii.

Hr. Cavour nadmienił był w parlamenóie o 
wiąz si ach polityoznyoh uprowadzonych z Modeny 
i z Romami. Przedstawienia ozynione z tego po­
wodu rządowi papieskiemu za pośrednictwem ob- 
cyoh rządów, nie miały dotąd pożądanego skutku. 
Depesza zaś telegr. z Wiednia zamiesrozona dziś w 
cszlqzkie) Gaz. donosi, że według wiadomośoi otrzy­
manych z Ankony z dnia 25go b. m. rząd pie- 
monob domaga się od rządu papieskiego wyda­
nia więźniów politycznych uprowadzonyoh z nro- 
winoyj Przyłączonych. Otrzymawszy odpowiedź 
odmÓwną, dsł pewien ozas do namysłu, zairrozi- 
wszy, że w razie nieuozynienia temu żądaniu 
do»«yć, zajmie Uir.bryą. “ *

Ś wieża poczta wschodnio - indyjska 
wiadomości z Hindoatanu do 24go mail  /T c h in  
do 6go maja doohodzące. Pierwsze w list.nh z Kai 

i Bomb,ja m i . i ,  o 
w poKUttoh „  B ,again ’"b
dność zajętą uprawianiem plantacyi bdygo; nadto 
f S .  £  “ Z  0 odPłynienin ztamtąd do
Chm ostatnich oddziałów wojsk przeznaczonych
n u m f ?  In d ^ ” CIW Pekin°wi. W *d°mośoi z Sin- 
S i f  a! *a2 łn ge8owych z 14go maja mó-

w j i - J  min?ły ja* "tacyę morską.
* Chin, odpowiedź rządu 

™ « Da- g,e ttltimatnm posła angielskie-(TO  I f lf lZ f lE A  n i  A Mm J  .  J  m L I a . L l

zgromadzone, l 80z Bje rozpoczęły jeszcze właśoi 
wych działań wojennych; zajęły wprawdrie w d 
XI KwretmaCznsan, bez żadnego oporu ze stroni 
ohińozyków, leoz jest to tylko krok przygoto-
W*WGiy,

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.“
P a r y ż  27 czerwca. Depesze otrzymane tu »V 

polu z dnia wczorajszego, potwierdzają w ia ^  a 
tyczącą. f l e g o  

mianowicie nadanie konstytucyi i zawarcie mzv- 
mierzą z Piemontem. Utworzone zostało nowS mi 
„isteryum, którego głową jest Spinell Minister, 
etwo spraw zagranicznych (obejmuje D em S  no 
Rząd chce ustanowić wice-królą w Sycylii

Antoni Ktobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



07AS 7 Czwartku 28 Czerwca i860 .

(w waluci* zustryaoklój).

Kruków 27 ezerwo*
Banknoty polskie s* 100 złr. • ° w- • • • 
Kabla obrączkowe agio.
Talary pniaki* aa ISO alr. • ow- • • •
Srabro n o w a ................. ............................
Półfmperyały ro sy jsk i* .............................
Napoleondory 20-fr. - .............................
Dukaty holenderski* ™ « a .....................

„ austryacki*. - .................................
Listy zastawne gaUoyjskl* a kuponami. .
Obligacja indemn. a kuponami....................
Pożyczka narodowa a r. 1 8 5 d .................
Akoy* kolei głlioyja. aa sztukę b*a dywid 
L u tr  aastawn* polakia a kuponami . . .

alp.

alr.

ałp.
W i e d e ń  27 cierwea (telegraf.)

Augsburg 100 alrań........................................
Hamburg 100 Marków..................................
Londya 10 Ł .....................................................
Paryi 100 frank ów ......................................
D ukat...............................................................
*•/, M a ła lik l..................................................

a na walutę auatr.............................
*łV. . .............................
*% .  ..................................................
*7. a
Loay * roku 183A ..........................................

y  J g J r .............
Pożyczka narodowa........................................
Obllgaoy* Indoroa. galic.................................
Akoy* bankowa..................... ; ....................

,  kolei półnoenój..................................
„ kredytu ru ch o m eg o .........................
„ kolei fraaousfco-austryaokidj . . .

L w ó w  36 oaarwca
Dukat holenderski.........................

,  austryaeki.........................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r e s y j s k l ..............................
Talar p ru sk i..................................
Pięciozłotówka p o lsk a .................
Listy sastawne galie. bas kupon. 
Oblig. indemn. bas kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bea kupon. .

U  a r s i a w  n  20 oaerwoa
Półlmperyały................................................ rubli
Obllgl skarbow e.............................................. u

kapo* ..........................................
Listy aastawn* Ul o k r e su ....................... rubli

kupon

W r o e l n w  26 oserwea 
Banknoty rustryaokl* w mon. aowój .
Polski* bilety bankowe.........................

„ Maty aastawn*.........................
Poanaóskie listy aastawn* i*/. • • •, , . 317. . • •
Obllgl krak.-eslgsk.................................

pieniędzy.

żądają płaoą
353 346
106 lf 5
78 77

129 128
10 40 10 25
10 23 10 13
5 98 5 90
6 8 5 98

87 — 86( —
12 — 71 i
T9 25 78 —
131’ 130
99j S8j

ałr. c.
109 10
95 75

12T 10
60 65

6 5
69 60
66 —
62 —
56 —

125 60
96 —
79 10
70 75

857 —
1871 -
187 30
264 _ 1

5 99 5 94 i
6 5 6 99 1

10 50 10 35 1
2 2 1 90 '
1 96 1 92 1 _ 1

*4 40 94 —
72 8 Tl 40
79 40 78 40

93 6 
14 91

5 63 
92 72
-  94} 
14 90 ^
-  ł!

78
90

88
69j

73}

P r i y e h o d i f :
de Krakowa i  Wiednia 9. 45 ruto; 7. 45 w iecxór=  

i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 ranę; 
5. 27 w lec ió r= z  Ostrawy (pnez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w iecz ,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; =  do 
Przewors a 4. 30 po południu.

Do W ielm ożnego J . Purgleitner
APTEKARZA

L O C 1 K J .

Przyjechali od 2 6  do 2 7  C zerw ca.
HOTEL DRBSDKfSflKI. K»rol Lisowski, Henr. Lipowski 

ob. a Podola. Ludwika Prószyńska ob. a Wołynia. Ignacy 
IwarztIewior, Antoni Oćrski cb. z Odessy. Ignaoy Marklo­
wic* iflcyalist* * Krsosaowic.

W yjechali: Tytus Kocio wł. dóbr, Tnehmann F.aociszek
kup. do Wrocławia.

HOTEL ROSYJSKI. Kaalmor* hr Potolicki wł. dóbr a Bobr­
ku. Leopold bar. Carrini pryw. z Leiblta. Olimpia Zboińska, 
Eugenia Klioka , Praco. Niedziałkowski ebyw. a W arsiawy. 
Marya O 1 psy*- 18 Stryja. Antoni Gozdowie* ob , Józefina 
Seleram żon* urz. z Wiednia. W ittor Skibnlewski ob. * Ro- 
syi. Piotr Zawrowski profesor uniw. z Ch»rkow». Bernard 
Kuffer kup. z Węgier. Jan Fallauszek piwowar * Czech. M. 
Dreyfus negoo. * Ribrouvilo. Francistok Krupecki ofieialista 
z Charzowlo. Jń* D.uksza ok. por. z Sanoka. Maksymilian 
DuralskI insp. assek. z Sanoka.

(N adesłane).

Przełożony 00 . Bonifratrów przy Kazimierzu, składa ni- 
niejsiem podziękow.me Prezydentowi miast* Wiel cz^i, 
tudti ż Gremiom Snbjcktów handlowych, i innym Dobrodzie­
jom za jednorazowo nadesłanie d»tku na reparroyę kościoła, 
jakotóż i tym osobom, co zwiedzając Wystawę Rolniorą 
w Krakowie włożonym zasiłkiem, do pnszki fund osik zwię- 
kszyó raczyli. — Zawiadamia przytem, iż dnia 3 Lipo* r. b. 
o godzinie 9ój * ran*, przed rozpoczęciem fabryki, którą mu­
rarską p. Zmidaki, zaś ciesiel.ką p. Kbun prowadzić będą, 
odprawi się Msza święta na uprosienie błogosławieństwa dla 
szoręśliwego ukończenia groszem wdowim rozpoozętój, pole­
cając tęż dalszym względom Dob odzlejów. — Tamże dostań 
można ryoin przedstawiaiąoych ten ktśoiół.

X. M atuszew ski, przełożony Bonifratrów.

■ n m e r a t y .

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy publicznej w Krakowie w tr»eeh gatunkach 
praktykowali*.

(W  walacie nowój austryaokiój.)

Wyszczególnienie
1. U. Gatunku 111. Gatunku
od do od do od do

produktów rł n i l e. >ł 1 C. 11 e. z ł 0. i ł e.
Mierz. w. psseu. zim. 5 fe|5U 5 l* ł 5 26 4 90 5 —

„ pszoa. Jarój .
» •. v  '„ jęczmienia . 
„ ówsa . . .

3 25 350 _ 3 12, — — 3 *71
2 75 280

187J _ _
2
1

60
65 I —

2
1

25
50

„ grochu. . . 
jagioł . • •

3 50 
5 5 )

4 -5 75 5 7 3
5

25
25 — — — —

fasoli. . • > 4125 4 55 3 75 4 — -- - — — —
.  tatarki . . . — — 2 — — — 1 50 — — — —
„ prosa . . . 2 50 3 — 2 — 2 35 -- — — —
,  wyki nasion. — — — — *— —
„ konloz.cuirw. — — — — -- “
s ziemniaków . 1 12 i 20 — -- i 8 -- — — —

Cent. w. zlana . . . — — i — -- -- — 90 -- —.
,  „ słomy . . — — — 70 -- -- — 65 -- — __

funt mięsa wolewego — — 18
„ „ * drobnego . — — — 15 -- -- — — -- —
-  „ polędw. wol. 

Spirytusu garn. zaw.
21 j

mas.2 hal. 1 UJSdl
94z epł.aa 90*Tr*lss. — — 2 — —

Okewlty aa 82° > — — 2 20 — -- — — -- — — —
Masła śwież, garniec

73 3 50mający f. 6 lót. 17} 
Drożdży wanienka

2 — -- -- 2 -- — — —

80z piw* maroowego — — — -- -- — — — — —
dto -  dubelt.w*go — — — 76 -- -- — — -- — — —
Jaj kurzyoh kop, . 
Miarka czyli y, »«*y

— — — 70 — --- — 65 — — — —

40Kaszy jęezmla®11*!-•
„ OSęstOChOTTSk.
„ pszenicznój •

— 50
1

57}
50

-- 45
1

47}
40 _ _

— — 1 21 — — 120 — r - — —
„ perlowćj. - - 1 1 25 — 85 — 90 — — — —
,  tatar ozaa. oał* — 75 -- — — 70 -- — — —
9 dto lupanć 70 — 72 — — — 66 — — — —

Pęeaku ..................... — -- — — - -- — — —
Mąki z pod krupek

s  tataresanój. . — t - — — —1- — i™” — —

Najtań-ne malownicze pbmo polskie p. n.:

„POSTĘP"
ośw iacie, literaturze i rozrywce poświecone, 
wychodzi od lsęo października 1859 zeszytami 

X iriesięrznemi w Wiedniu.
D a ia ł  I naukowy zawiera: życiorysy sławnych 

Polaków (z portretami), rozprawy ekonomiozno-nuro- 
dowe, przeglądy polityczno, najnowsze wynalazki i 
odkrycia, tudzież wiadomośei z nauk przyrodaouyoh 
(z ryciną).

D z ia ł  II liter&okl obejmuje: powiłżei, gawędy
p o e .y e  («  ry n ln ą } , p rz e g lą d y  a r ty s ty c z n e  i l i te r a c k ie
opisy, podróże i wydanenia spółczosne (z ryciną).

D a ia ł  III h u m o r y s ty c z n y  z .w iera: Korespon­
dencje ze wsicoh sirun świata, now ny, mieszaniny, 
anegdoty i karykatury, mające na celu nie paszkwil, 
lec* satyry polityczne i społeczońskie.

PrredpłaU roczna z przesyłką . . 6 złr. 
dtto półroozna z przesyłkę 3 z łr. 50 0 . 

Redakcja „ P o s tę p u :*  (213-8)
Wiedeń, Alt- Lerchenfeld Nr. 2 i l .

Podziękowanie i Oświadczenie!
Pomimo, że wartośó dyetetyeznegi) sposobu żyo’a zanadto ce­

nię. i zawsze ściśle po-łog reguł dyetelykl żyję, również wszel- 
k 'rh  wybryków, na siły  ciała szkodliwie działająoyoh, tro­
skliwie unikałem, uczułem przecież od niejakiego czasu t po­
wodu cięższych natężeń, któro z wypełnieniem obowiązków 
mego powołania pułąozono są, takie osłabienie i opadanie sil 
w n geoh i łydkach, żem począł byó bardzo niespokojnym. 
Ponioważ jednak wielu, którzy w podobnych wypadkach En- 
gelhofera Esencyę m uszkułow ą i nerwową  ss aromatycznych 
z ió ł  alpejskich, (sk ład  u M. Poisera zięcia w Lincu; eeo» 
1 złr.. z praoayłką 1 złr. 10 k r.) użiwali, skutoczr.ośó tej­
że Esenoyi wychwalali, ijnawet wielu ludzi faohowych mi ten 
środek jak najbardzlój poleoali, użyłem go na próbę; a gdy 
prawdę wszędzie śmiało wyznań można, wyznaję otwaroie, 
że po dalszcm użycia tej esenoyi, wszelkie moje osłabienia 
ustały, w wypełnianiu moich obowiązków mi nie prre.zka- 
daały i nawet mi dokuczań 1 trapić przestały.

rozwalam sobie przeto, tobfo szanowny Panio Purg’eitner 
jako wycalaioy tej muszkułowój i nerwowńj esenoyi, wyra- 
sśó moje najserdeczniejsze podslękowanio, i oraz polecać ją 
jak najmooniój kfżdemu, kto się od wszelkich słabości mu- 
szkułów i nerwów uwolnlń prrgnio.

Wiedeń d. 14 Styoani* i860. Antoni Herbig.
(531-3) Inspektor domu i dóbr

Piwowar i Gorzelnik
t e o r e t y c z n i e  i p r a k t y c z n i e  całkiem  

w ykształcony,
któren w odpowiedzialnych browarach i gorzolniaoh w Cze- 
ohach i Anstryi prze* lat 8 się znajdował, zaś przez lzt 13 
w znacznych browarach i gorzelniaoh w Galicy! osobiśoie za­
rządzał, poszukuje odpowiedsia’nój posady w Królestwie Pol­
akiem. — Podejmuje s 'ę  wyrabiać wszelkie gatunki piwa, tak 
Marcowego jak i zwanego Lagor itp.; co się zaś [tyczy Gorzel- 
nictwa, przyraok* odpowiodriaWy wydatek i podejmuje się u- 
rządaenla Maszyn do budowli.

Upraszam o wczesne uwiadomienie, gdyż zosjaję w obo- 
iązku, z którego przed jednym kwartałom wystąpić nieme­

go. — Listy nprasaam adresować w ulicji^Zj^lowskąj Nr. 26

SZAFY SKLEPOWE
oszklone, oraz

Kasa sklepowa
z pulpitem i stoliki dwa do pisania 

stojąco lub siedząco,
do sp rzed an ia  B liższa wiadomość

w E k s p e d y c j i  „Czasu.u (5io-4)

smmmwum
tak angielskiego P o rtla n d  beoska po 12 ałr. 60 kr. 
jak i rzymskiego Rom an  . . „ po 7 złr. 90 kr.

otrzymał świeży Transport

KAROL WOLANSKI
W  KKAKOW IE

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiej, 
w pałacu zwanym „Kriysztofory."

W y r o b y  z me j  p r a c o w n i

Obó W. wia
3 ' a

ze względu ich celującej doskonałości zjednały sobie w kraju 
tak korzystne wzfęoin, że srę spowodowany widziałem dzia­
łalność na tym polu rozszerzyć i w celu ułatwienia uabycla 

myoh fabrykatów, skład takowych
w R zeszow ie w sklepie korzennym p. Schait- 

tera otworzyć.
Zawiadamiając o tom dostojnych Panów i peleeająe się na 

dal ich łasce, oznajmiam, że w wspomnionym sklepie Obó- 
wia męzkiego w r.z l oznyoh gatunkach, tak jak w Tarnowie, 
po stałych umiarkowanych cenach dostać możaa, gdsle także 
i okstalonki do wykonania przyjmują się. (491-3)

Tarnów w Maju 1869. W a l e n t y  B e r k e .

Nakla łem Braci Szerk wystło i jest do nabycia 
w Krakowie u D. E. Friedleina

Środki zaradcze
w niebezpieczeństwie życia i niespodzianych 

przypadkach 
p rzed  p rzyb yciem  lek a rza .

Dla każdego, mianowicie dla plebanów, nauczy­
cieli, urzędników policyi i gmin, dozorców szpital­

nych i innych na pomoc przywołanych osób, 
przez

Dra Fr. J B e r e n d a ,
nacz. lek. polic. w Berlinie.

Tłum. z ni< mieckiego podług 3g° pomn. wydania. 
C ena 6  sgr. m  4 0  kr. w. a.

Władze wszelkich krajów, Dyrekeye kolei żelaznych, To 
warzystw agrorotncrnych 
tyohmiast ważuość „i

1 kiemi masami.

. _ T Właścicieli dóbr, poznawszy na- 
Środków zaradozyoh", zakup'li jo wie!-

(641-2)

O s t r z e i e n i e !

na Kazimterin w Krakowie, pod literą:

P rz ez  c. k. w y łączn ie  uprzyw .

Fabrykę Tektury dachowej I sztucznego Łupku
‘L. Schostala w Bernie t we Wiedniu

upoważniony do A jen cy i, zarazem  i do wykonyw ania tego rodcaju pokryć dachowych 
w  Galicyi, mam zaszczyt polecić niniejszem Szanownej Publiczności i P P .  Budowniczym 
wyż wspomniomj T ekturę lub Ł upek  jako m aterya ły , które tak do zupełnie nowego po­
krycia dachowego, jak niemniej na pokrycie starych dachów gontowych za  najtańsze

i najtrwalsze uznanemi zosta ły .
Najważniejsze korzyści w mowie będącego sposobu krycia dachów są:

mierna hoa&ta wykonania — a lb o w ie m  inaasnia mniejsze, Jak to  prsy uajtanszem pokryciu dachówką miej­
sce mieć musi; u to tom zoaasniój, jeżeli s'ę zważy, że przy lekkości wspomaioućj Tektury lub sztucznego Łapka zupeł­
nie pojedyncza i naj’ż<tjs*» koustrakeya wiązania dachowego użytą być może.

Pokrycie Tekturą kamienną, lab Łupkiem sitooznym, chroni od wsielkUgo przeciekania — jest autem najzupełn iej 
wodotrwałe-, niemniej ohroni od wszelkiego sae’nauia deszczu lub śniegu w oiasie wiatrów i tym podobnych zmian powie­
trzu. Wilgoć lub przeciwnie mrozy n'o rzeczonym materyafom nie szkodzą, nie wywierając na tikowe najmnlejsiego wpły­
wu. Przeciw wichrom i burzom dach sposobem powyższym kryty, przedstawia p łaszczyzną  nierozerwalną-, przrz co os ą -  
gnięta suchość, jakotóż obszerność stryohu dachowego — ze wgzlędu na lokale wiązanie — sprawia, że kryole dachu 
w budynkach gospodarczych lub f.brycznych, sposobom powyżsiym, szozególniój pożądanem się staje; wyżój wyrażonym 
też to własnościom i zaletom wyroby nu początku wamiankowauyoh fabryk zawdzięozają swoje szybkie przyjęcie i użyofe 
prawie w w zystkich prowinoyach Cezsrstwa, jak niemniój swoje wielce zaszczytne uznanie tyehża zalet w czasie osta­
tniego zgromadzenia Towarzystwa Wyrobów w Niżsrćj Austryi.

Publiczne priby ogniowe odbywały się:
et
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Z Komis aryatu targowego- — Kruków 26 oserwou 1860. 
Delogowaui obywatele: Radze* Magistratu:

Juliusz Wildt. Ł o z iń sk i.
Komisarz targowy: J e z ie r s k i.

Poetągl osobowa na kolejeok ieUunyoh.

O d c h o d z ę
* Krakowa do Warszawy 7 rano -— do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do
Prus) 9, 45 rano =  de Rzeszowa 5. 40
rano;=do Przeworska 10.30 ran*-—do 
Wieliczki 11. rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy d* Szczakowy 6. 30 

łudaiu.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po 

łudiin; 7 56 wieczór.
Rteszowa do Krakowa 2. 15 po pełminiurrz Prze­

worska 9 r»no.
z

Ostrzegam kzżdogo. ktokolwiekby choisł wydtierżawić na 
caas d łużny  lub nabyć na własność Drm z Ogrodem pod N. 
3 9 /„ , Gmin* VIII przy Wesołćj, po zmarłych małżonkach 
Bukowskich pozostały, iż tnajdują się prawdziwi sukcesorowi*, 
którzy z prawami do tegoż domu wystąpią i kalkulacji z przy­
chodów od czasu śmierci małżonków Bukowskich zażądają.

(622-1-3)  A B ukow ski.

nadzwyczajną wytrzym ałością przeciw  -  ogniową, czyli su ogniotrwałością, P.r **m*wiają I dują o takowćj .na j- 
zaszozytatejsze świadectwo — próby ogniowe, odbyte w ty a  celu dnia 5. Maro* w Bernie i 16. Maj* r. b. w Wiedniu, któ- 
roto świadeotwo wszelkie zaleoanie tyohże m atoryałów  przewyższa.

W  czasie pożaru w sąsleditwle, d»oh Tekturą kryty, dsjz już pewne korzyści, fdyż pokrycie takowe ani przez go­
rąco nie rozpala się jak metal, ani tćż nie pęka jak daohówka albo naturalny łupek, le°* owszem skutkiem swojój konstru­
kcji stsje sfe wygodnem miejscem do giszenia palącego się sąsiedniego domu. Dla tego wszystkie Towarzystw* sabezpie- 
ozeń ogniowych podciągają dachy Tekturą kryte pot kategoryę ogniotrwałych.

Nakonieo co do Trw ałości i W ytrzym ałości sposób rzeczonego kryciu daonow przewyższa wszystkie inne dotąd 
znane sposoby, I aby daoh podobnie kryty mógł być c’ąg!e w dobrym stanie zachowany, wymaga tylko 3 lub 4 lata ras 
nieznacznego i mało kosztownego napuszczania smołowoem, przez eo tenże dach na miąższości i zbitośoi swojój coraz wię-

Doniesienie Lekarskie.
Niżój podpisany leozy, odwołojąo się na 30-Ietnią prakty­

kę szpitalną podług francuskiego sposobu sokami a ziół i 
to w drodze korespondencji, wszystkie powierzohowne s ła ­
bości, mogące pochodzić z niedośwladozen a młodośol straoe- 
niem soków, lub przez niepotrzebne zażywanie merkuryuzzu 
i innych heroioznych środków, jako to: wszystkie gatunki 

i skórnych wyrmtów, ból kości, cifikio urynowanfe, jakotói 
r u t o ;  2 . 6  p o  P * * |I  wszystkie inne olerpienla niższyoh części ciała, także wszy- 

j utkie psyehiesne ułomności, to jes t: nerwowy ból, zawrót 
m i l ł °wy, osłabienie umysłu, wzroku i słuohu.

B r  K a ro l Alf. Seling, 
ek. pensyonewzny lekarz górniczy, wysłużony lekarz 

wojskowy, dyrektor Domu kwarantanny.
Adres: W i u  B & llg a is e  N r. 301. (687-2-3)

cój a wi ój zyskiwać będzie.
'odpisany, bea o z resztą golów do udzielania wszelkiego ty*71 względzie 

nia, lub dotyczących wiadomości, oświadcza, ii podejmuje wykonanie pokryć dachowych za 
snych swoich robotników w obrębie ca łij Galicyi,

K rólestw ie

pożądanego wyjaśnie- 
pomocą wla-

a  na dot§d podobnież wykonane dachy tak w K ik o w ie  j»koteż 
Polskiem  składa, św iadectw a, które w poniżój wyrażonym  kontoarze, dok$d też 
w szelkie do tyczące/.apytan ia  lub obstalunki adresow ać najuprzejmićj up rasza  s ię ,

■ ■ i przejizanem i być oiog^. mm

(684-4-12)
H e n r y k  U j h e l y ,

Skład i komptoar ulica Floryańska 335 w Krakowie.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dodatek do N. 140 dziennika „CZAS" z d. 28 Czerwca S850.
Magdeburskie Towarzystwo Ubezpieczenia

"** (araiiobicla
In §  e r a  ty.

^  Radomia
Ju ż  je s te śm y  p rzekonm f, i e  n td  sdrow io n 'o m,  w j«ki«ńj 

is ło d y  życiu, i e  k ażd y  sto jący  n*d grobem , ę i y  Wró >i dos .,i6r -  
w ss .g o  stanu , najp ierw  sk !W » o .e śó  Bogu, a  ffl łemu 
oo m a n iśs f  pomoo, nie sso sg d sił trądów  i prao y  . boI{„. 
te reso w n o śo i) w  se rc a  tylko w łasnem  s u a la s ł  nagrodę-

W  roku  eesefym  podpadłem  słab o śc i, p rse s  le k a r iy  nsna- 
ndj za  suchoty, po użyciu w szystk ich  środków  m edyoscyoh, 
p rzez jednego z ty chże  lek a rzy  uznany  zosta łem  za  m ogą­
cego iy ó  jeszozo  ty lko  dwie godziny. W  takiój ostateczności 
przyw ołano  do mnie

w *° Micholapoffa,
assesora kolegialnego, starszego lekarza w pułku 
kostromskim, konsystującego w Radomiu, a dziś 

w Warszawie zostającego.
Ś w ia tły  i czcigodny ten  lek arz  rozpoznaw szy  stan  mój s ła ­

bości o św iadczy ł, i e  Jakkolw iek je s t bardzo i le ,  lecz nie grozi 
mi żadne niebezpieczeństw o i i e b ezu iy t.o zn e  środki lek a r­
s k i ,  p r s e .  ro k  uży te  on sw em  sta r .n ie m  w ynagrodzi. T ak 
slj? tó i  s ta ło  Bóg ty lko  n a to h n jł  jeg o  w ola sw oja i dziś cie- 
sze  sip sopeloem  id row iem . 1

Z acny  lek arzu ! N ie p ierw szy  podobny p rzy k ład  um iejętno­
ści i besinteresow nośoi d a łe ś  w  n .sz em  m ieście, te  włos kll- 

, . AT B*0I8f ł  ’•ró łijoznośo ią  skreślone , racz  przyjaó  za do­
w ód tńj nagrody , ja k a  Big tylko praw ym  ludziom n a le iy , bo 
gdzie osta tn i g ro sz  pośw lęeałem  bozuźyteoenio na uratow anie 
zdrow ia, tam  w  Tobie czcigodny L e k a rz u  znalaz łem  nie w y  
m agalnośc nagrody  ale i ozyste  uezuoia ludzkości. Bóg Twe
° ? J V rzP? ,,jr : Bó*  j e  w y n* e rod*i, o ozem  w sz y s c y , którym  
n io s fs s  l  n ie s ie sz  pom oo, b łagań  n ie p rzesta ń ).

(6 4 8 -3 )  A nton i K .

!pieczeń, rozwinąwszy ju ż 'w T ° 185r d z i!ił!L ^ ^  "°°h udzielo".!S° 8obi.e “P ó ź n ie n iu  |>yrekcyi Ubez-
r- _ _  _ " Z  ; a „ ? e r“Sę ! ^ r a ° SOb “b— ^  zońowolnieniaf w r. b.

O D
_ _  m   '  s ię  u u e z ,p ie c z e m a  :

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów,
K L Ę S K I  G R A D O B I C I A

*1 l i a m n w r n tn ip  n lrm v  nlrAl.'m   i . . .

Dobra Jeziorna, 
Ostaszowce i Daniłowce,

w o b w o d z i e  Z ł o c z o w s k i m  
na głów nym  trakcie ze  Zborowa do T a r­
nopola położone, m ajęce 2 3 6 9  mórg orne­
go pola, 7 3 2  mórg łęk , 459  mórg pastw isk , 
6 8 3  mórg lasów  —  z wszelkiem i zabudo­
waniam i; tudzież

DOBRA GIERCZYCE 
Łąkła doi. i Rzegodna,

w obwodzie Bocheńskim
na głównym trakcie położone, majęce 441 
m ó r g  ornego pola, 6 8  mórg ł^k , 16 mórg 
pastwisk, 4 4 6  morg lasów, z wszelkiemi 
zabudowaniami

Są z wolnej ręfcf do sprzedania.
Bliższych wiadomości udzieli we Lwowie 

W . A leks. Sakowski pod N r .  1 % ; a  w  T a r ­
nowie W . Józef Stojałowski adwokat kra­
jowy. (614-1-3)

FRYD. FRIEDLEINA
W KRAKOWIE

u l i c a  G r o d z k a ,  założony został

Wielki Skład
OBIC na Pokoje]

z najsłynniejszych fabryk
tak krajowych jako też i zagranicznych, a to I 

po cenach
nadzwyczajni© tanich,

tak, że Obicia ze szlakami dostać można 
w tym ie składzie na Pokój

m ojfoy  6 ło k c i szerok . 8} ó ło g  •  4  w y so k . za  4  z ł r .  — kr,
* ?, ■ u 9 » 4* ” » 6 » * 0 »» 8t »

Osmnastu Milionów Złotych.
S l o J e  ' “ L T  .w8zysj ‘ki,:h kraj.*ch . Zw V k» Niemieckiego, S rw ajrary i, 

we poszkodowanym w ypłaca, jakoż nigdy na żadne z teco nownd US n Wl* £  zasa<! n*JIlber*lniejszych i bezzwłocznie "tako- 
- f r w  wypłacalności M agdeburskiego Tow arzystw a sfużv zr ®P 'T  Swyrm ubezpieczonymi wystawionem nie było. - -  Z a  
“ Wad wzajemnego ubezpieczenia, zaw frty  ze wsJysAiemi n Jdobn? f  X ?  WSp° T i0^  kapitał ^ ^ a d o w y ,  lecz zara.fm
w razie wydarzonej na większych przestrzeniach klęski rzeczy wistflS ° * w  W ^  ' za granicy, skutkiem którego
wszystkiem Król. Pruski jeneralny Konsulat w W arszaw ie W y s o k ^ r W ł l d z r n ^  t0 S i  ^bezP’ê * j^ e  Towarzystwo; o czem 
obecnie na szerszę skalę działalność swoja w tym także kraiu ivi ^  ?  oależyte sk ład a ł objaśnienia; rozprzestrzeniając zaś
wszystkich stowarzyszeń asekuracyjnych, Ji c a  S e j s t r a t y Ł  Towarzystwo postępuje w duchu głównej zasady
się winny spodziewanemi zyskami z drugiej i nawzajem N aiw ażn’ d ♦ ’ s  rachunku prawdopodobieństwa, pokrywać
warzystwo w ułożeniu jak najprzystępniejszych warunków i w  JS,Zy ? ?S° rozprzestrzenienia środek uznało Magdeburskie T o - 
strat przez gradobicie zrządzonych, jakoż warunki te w r 1858  ustan0T I?mu “ajpewniejszych danych przy dochodzeniu wysokości 
i wysokę słusznością nacechowanych o p a r ło z a s a d a c h ^ n ie m n if  X  f  JU! / ła tw lT8z^  owo dochodzenie na pewnych
wiecie i okręgu najcelniejszych i powszechnego szacunku używających o b X te U °  z T J S i*  Z d l T  j ?  UP-°8^ °  W kaŹd^ m P ° ' 
ktorych, oszacowanie szkód w razie wydarzonój kieski odbedrie V ? ooywateii ziemskich, pod kierunkiem i za współdziałaniem  
obecnym będzie i na każde zawołanie nrzvbvd i-ntowvm ndd * i Oprócz tego przez cał^  porę pozostawania plonów na roli
tnie znany gospodarz wiejski, w s z e L ' L  Magdeburskiego T o ^ y s t w a ,  k t ó r y C  za sz c z y t

' '  “  W  k°ńm ma homor donieść, że s w f . i  P° d ł“S s ł “'

1|r ŁkWie Dom handlowy RotODi Hoelzel.
ifa z w S a  Kronenberg, Nelkenbaum i Spółkanazwiska ■ mieisca zamieszkania Ajentów siiecra ln w if^ .

W  G uberni! W arszaw skiej. P' J; Wdłkowici w Sieradzu. w
K ro n e n b e rg  N e lk e n b a u m  i sptSłka w  W a rsz a w ie . 
D r. F r. Botzhold
Teodor H e rz  
Jako wieki 
H. Barthels 
Dyonizy Fiirst 
H. Galewski 
S. D. Bock 
M. Lew iński 
Leon Buksakowski 
Boman Dutkiewicz 
Buchle i C° 
W ładysław Ginter 
Edward Hoffmann 
Ignacy Szczyciński 
Karol Ginter 

-  Floryan Niedomaóski

» n
, Mińsku.
,  Łodzi.
, Łęczycy.
, Kutnie. 

Włocławku.
> »
, Nieszawie.
, Krośniewicach. 

Kaliszu.
T urku
Hermanowie.
Łowiczu
Koninie.
Kole.

w Sieradzu.
. C obn „ W ie lu n iu .

Ze1’eld, ■ ■ » Cl««toehowie.
Alfons Frydrych junior „ Piotrkowie.

w  Guberni! Radomskiej.
W entzel K onrad a Radomiu,
f'* oiomnicki
Jędrzej‘owicz 
Aleksander Zakrzewski 
Joh W eyrauch 
K aro l H erb ig  
Koman F ran tz  
J .  Marczewski 
R . K ossuth 
Hugo Gerlach 
Aug. Hackebeil 
G. K riiger
Leon Moidioński
Jan  Żelazowski

n Działoszycach. 
0 Miechowie, 
n Mianocicach. 
o Sandomierzu, 
n Opatowie.
, K ońskich. 
o Opocznie.
0 O lkuszu.
, Gzichowie.
, Pilicy.
1 Zankach.
, Kielcach.
» Stopnicy.

W  G u b e r n i !  L u b e l s k ie j

H. Dąbrowski ’  Lubhme
P. Zucker * l a a o w ,e  0 rdf-
A. Michałku * ^ am°^ciu-

S. Rosen *  g 0* Ł
A . Niedziałkowski * p , ^ g r o d z ie ’
K arol Jerom in * ™ s k u .

n r  n -trzasnyszu
■ P. P  " . S  ' ™ "  A " S " « o w » k l ń , .

P . Sokołowski W Augustowie.
W . Stoermer ” %

Sejnach.B. Drewas
S . Bomasz 
M ichał Zabłocki

I D flT  Polecające się Trzypom^enh"
Dra Borchartda

MYDŁO ZIOŁOWE

e Suwałkach.
„ Kalwaryi. 
Maryampolu.

-X 4 U -6)

-  — ■ 1 a r tw«iem  prawilziuwr i

Dra Suin de Boutemard
aromatyczna Pasta do Zębów

Jak ogólnie wiadomo, okazuje sie  u iveie, . ^  I
zebow  nm t^lbn   .  . . j °  n r n S 7.h ń in  i

11
14 6M, W7 77 " « W

O raa Reliewy francuskie do sufitów białe , 
złocone, także obicia na całe sufity z roze­
tami i narożnikami sij do nabycia. Znajduje 
się także w  tymże Handlu w i e l k i  w y b ó r

i t o r ó w  d o  o k i e n
różnej wielkości w guście n a j n o w s z y m .

fóSgT*Waielkio obstalunki uskuteczniają się jak 
najpunktualniej. —  W  tymże Handlu

CHŁOPIEC dobrój feondnity
może byd umieszczony. (620-t-e)

Zakfad Kąpielny
w Żegiestow ie

w o b w o d z i e  S a n d e c k i m
słynny ze zbawiennej skutecznos'ci wód swoich i 
położenia w jednej, z najromantyczniejszych okolic 
Beskidu, utrzymuje przez czas pory kapielowćj le­
karza zdrojowego Dra Medycyny, który zamieszku­
jąc przez lato w zakładzie, gośćmi choremi opie­
kować się będzie. (612- 1-6)

czenia skóry jakiegobądż rodzaju iak nilmniz*"j6c 1J *z‘ ^ ch częs* ludzkiejp
\ żenią skóry przeciw wszelkiem szkodliwym w n lltn m  no" SC* zn» ,c s‘e m®z.e- . — —  ̂ »iaDo-(jwietrzą. Wym Wpływom po- Pasta do zębów Dra Suin de p J l)l

  Mydło ziołowe D ra BnrbarRło szym stanie kosmetycznój chemii :%P outemard moz.e zatem Prey teraz'niej- 1

1 Z powodu wielorakich----------------  ’ W' '

(9 3 3 -5 - 6 )  !»



Dodatek do Dziennika .CZAS* z dnia 2 ?  Czerwca I8 6 0 .

(611) U W I A D O M I E N I E .

Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że za zezwoleniem c. k. Urzędu jo -

w,uowego ^  4 Upoa I860 0 4tćj godzinie popołudniu
nastąpi w drodze licytaryi za gotowe joetnądze wyprzedaż

3500 wiader oryginalnych białych
i kilka beczek

czerwonych Win
S  INYTBaaOTBB&CB

do pana L e a n d r a  P r a s c h ,  właściciela realności ogrodow winnych w Mdterretzbach 
pod N. 39  i 77  (pod miastem R etz), właściciela kawiarni słynnej z llosn swych b

s  U, " i  1 ^ 8  “ l  8 5 6  1 8 i5 a : a | t !5 'ł ! '  1 8 5 4 ,  1 8 5 5 ,  1 8 5 6 ,  1 8 5 4 ,  1 8 5 8
i 1 8 5 9 ,  w beczkach po 10, 12, 15, kO, 25 , 30 , 4 0 , 5 0 , CO do 100 wiader, w_ becz­
kach należycie cementowanych z naddatkiem 10% , term.nem o d e b r a n ia ^ te r o -in  e s i ę -  
c z n y m  i równoczesnego płacenia; na którą to licytacje WIN najuprzejmiej za­

p r z e c z o n y  właściciel z a o p a t r z y ł  s w o j ą  o b s z e r n y  w i n n i c ę  "  n a j l e p s z e
g a t u n k i  w i n o g r o n ,  i urządził ja z wielkienn kosztami, w y c i s k a  w i n o  ty l  
fazy i utrzymuje ogólnie piwnicę w wzorowym porządku. Wstrzymuje s,ę zatem od w szel­
kiego wychwalania, będąc pewnym, że przy najkorzystniejsze® położeniu swych J inn » 
może wina najlepszej jakośc i i  po cenach najtańszych  ofiarować i w tym g ę

Prdt p « .ż  p. Radojf. de A r c h e r  w O -
ber-Dóbling przed 6ciu laty i corocznie w jego winnicach w górach Mitte^ełzbaf  £ * * *  
niego samego wysadzonych i w najpiękniejszym kwiecie zostających 2 4 0 ,0 0  sztuk
pów winnych Reńskich. . . 4A,A. _.a

Pociąg kolei Stackerawskiej odjeżdża z Wiednia rano o godzinie l ® eJ) . ‘
znajdują t ię  liczne omnibusy pana Schetz, również osobne powozy, ktoremi tego
samego dnia do Mitterretzbach pojechać i wieczór wrocic można.

Nowych beczek na w i n n o - z i e l o n e  lakierowanych od 1 do 12  wiader można do­
stać po cenach fabrycznych. „  . .

J ó z e f  L i n d n e r  i J e r z y  R u p p r e c h i ,
r .k . p rzy sięg li tafesnt i o * i e  wid .

Neue W iedeń Nr. 8 2 4 . Landstrasse Nr. 58. 
P r ó b y  tych Wi n  z n a j d u j ą  się w Kr a k o wie u

UST FERDYNANDA WINTERA
przy Placu Franciszkańskim.

PROSZEK KORNEUBłJRGSKI
odiywny 1 leczący dla bydła

z Apteki obwodowej
w r  » H -  K  W I 2 R D A S Ą

zalecony iTko środek uniwersalny przeciwko wszelkim chorobom zwierząt domowych apro- 
, *0 1 ,, PłłnnLów Towarzystwa Rolniciego w Królestwie Polskiem a między
ionemF przez W  m S ” O r f ^ S d S  dóbr T „w .,*yStw* R o l n e g o
wspominanego chlubnie prze* tygodnik Rolniczy
skutków dostać można niezaprzeczeme prawdziwego w jedynym składzie głównym

na Królestwo Polskie 
U W ł a d y s ł a w a  B e d n a w s f e i e g o  Warszawie

przy ulicy Miodowej Nro 497c.  (cia-i-3)

U(N“P r o s z ę  n i e z a u w a ż a ć ! * B |

MI KOŁAJ B E R N H A R D
tapicer miejski

W STANISŁAWOWIE,
polecając wysokiej Szlachcie i szanownej Publiczności swój obficie zaopatrzony

Prawdziwy

Tł us z c z
miętu-

w ) r o b u

(1-13)

Bergenowski

z wątroby

I U ITI. K  II  o  I I  11 i  s p ó ł k i  w
w o r y g in a ln y c h  butelkach po złr 2  kr. 10 i złr. 1 kr. S w  a, 

Podług rclacyi „Tygodnika Lekarskiego“ z  dma 2 4 ^  grudnia r. r. Nr. 52,
1_____________ 11 iad n o rm  % PftTlóli

sowej.
B e r g e n

-■ ... JygodMa L,“a[Z "ê W W ,ńl8‘g ’X m °
i -  »»iue . ■ *  J - * i .  i*«  d . . * » .

lekarskiego p trzebny jest, nfmny.
G ł ó w n y  S k ł a d  w K R A K O W IE  u t r z y mu j ą : F . j .  I i  tr e li m ay  e r  i  Syn.

O B W I E S Z C Z E N I E .

KOLEJ

uprz.

OALIC.

i i ,  B . ® la  JS> la W B  W  I  W,
W zvw a się niniejszem Panów Akcyonaryuszów C. f e -  uprzyW. g a lic . k o le i  

K a ro la  L u d w ik a , którzy dotąd tylko 50°/o na swe akcye zapłacili, by dalszą

i° Z|, reńskich mon. konw.
czyli dwadzieścia jeden złotych walutą ausiryacką od każdej akcyi w przeciągu wy­
znaczonego terminu od ^

■j ap  igo do 16go Sierpnia r. b. uisciii.'wm
W ypłat* uiszczona być ma w c .  IŁ. l i p r z y w .  a U S tr .  I U S t y t U C le  

l l v l o w y i l l  dla handlu i przemysłu w Wiedniu z* okazaniem akcyj, które w dwóch 
konsygnacyach ( o .  które blankiety bezpłatnie udzielane bSd ,)  w porz,dkn arytmetycz-

nym spmane ■ 6 . .  hęd7;ie 5°/0 p r o w iz y a  od Igo Lipoa 1860, z którego 
to powodu Panowie Akcyonarynsze tę b ie ięc , prowizyę od dnia wyż wymienionego aż
do dnia rzeczywistej wpłaty wynagrodzić mają.

Przy wpłatach po terminie wniesionych, policzoną zostanie podług statutów oprocz 
powyższego wynagrodzenia prowizyi, jeszcze 6%  prowizyi zwłoki, memn.ej za­
strzega sobie Towarzystwo postąpienie podług §  17go statutów.

Panowie Posiadacze akcyj, którzyby wpłatę tę juz na dniu Igo Lipca r. b. u.scic 
chcieli, mogą oraz prowizyę i raddiwidendę na dniu tym przypadłe, do swej wpłaty

WllCZpanowie Akcyonaryusze z G*Keyi mogą wpłatę tę uskutecznić za  pośrednictwem

Filii cK. norzyw austr. Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 
F 9 we LWOWIE,

jak również Domu Bankierskiego ____

F. J. Kirchmayera 1 Syna w KRAKOWIE,
w którym to celu rzeczonym Kasom przypadające wpłaty wraz z dotyczącemi Akcyami
wręczone być mają.

Wiedeń dnia 12go Czerwca i860 r. (*37-3)

Rada Zarządzająca ck. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.

zawiadamia niniejszem:

iż  posiada znaczny zapas wszelkiego rodzaju
t h u i i i e i ^

rozmaitej objętości i miary, w gatunkach zacząwszy od najpojedynczszyeh aż do naj- 
J wytworniejszych;

Przeto jest w możności, każdą taką pojedynczo zamówioną trumnę, po daleko niższej ce-

t
nie jak się dotąd gdzie indzićj zwykle płaciła, każdego czasu dostarczyć.

Nakoniec przyjmuje tenże zatt)ówienia i obstalunki

wszelkie w niczem (nawet najsłynniejszym Tapicerom nieustę-
pujące) Wyroby tapicerskie

i załatwia każdego czasu

rzyrządy I ozdobienia gabinetowe i sa-
lOIlOWe, po cenie ile możności n&junń&rkOW&ńSZeji 
■MFMieszka w domu p. Szymonowicza pod Nr. 193 przy

n l i t T S z e r o k i e j . _____
W  Drukarń ■ „C Z A SU .4*

Nowo wynaleziona

WODA B I i f f
(zwana S t o m a t ik o n )

 i r a  B E B Ł U J r O f l W r A .

lekarza od zębów wielu c.k. instytutów.
W  i k n t e k  l i o i u i e w y p i ó  

k o w a n y c h  d o ś w i a d c z a l i ,  p o -  
a w a l . m  a o b io  p n lo o ió  m o ją  
notco w y n a le z io n ą  
trorff do ust S t o m a ł i -  
l i o n  z w a n ^ ,  k t ó r a  b z o i o -  
g ó l n ió j  d z i a ł a  n a  w y l e c z e n i e  
e h o r o w l t y o h  d z i ą s e ł  k r w i ą  
g a o b o d z ą o y o h ,  u t r z y m u j e  

o z y s t o ś ó  z ę b ó w , o d d a la  w a z e l k i  n i e -  
p r z y j e m n y  o d ó r  z  u a t  ( z u p e ł n i e  z a p o ­

b i e g a  w s z e l k i m  wzroaganiom a i ,  p g u o iu  d z i ą a e ł .

Zaświadczenie Lekarskie:

•VvSi

W  Kluczu tutejszym 
są od lg0 Lipca r. b.

Dm F O L W A R K I
edno stanowiące gospodarstwo, 6 1 4  mor­
dów roli i 111 morgów łąk obejmujące,
do w yd zierżaw ien ia

na lat dwanaście.

Iwentarz wszelki
jest na asiejscu do nabycia.

Sieniawa pod Jarosławiem dnia 2 0  
Czerwca 1860  r.
(606-3-3) L o r e n z , pełnom ocnik.

Podpisany potwierdza niniejszem, 
„v woda S to m a tib o n  zwana, wy­

nalazku Dra Brunn, dentysty wielu zakładów 
w Gracu, do płukania ust służąca, a od da­
wna z nader pomyślnym skutkiem używana 
zupełnie swej nazwie pod tym względem 
odpowiada i słusznie na powszechne zale­
cenie zasługuje

Grac 1 te° listopada 1857.
I V  W e s t tn g e r ,

e. k. radoą i aadlekarz sztabowy.

Główny Skład: 
w KRAKOWIE K a r o l H e r r m a n n ,
w Bialój J . Muohitaoh, — f  Bielaku Fritaoho, — w Bochi 
P Niedzielski, -  w Czerniowoaoh T. Baoharyaaiewioz, -  
w Jarosławiu J . Bajan, -  w Kolomoi T. Zacharyaaiowiez, -  
we Lwowlo Ktrol Schubnth, — w Rzeszowie J. Scłuitter,— 
w Tarnopolu M. Schlifka, — w Tarnowie J. Jahn, — w Za- 
loazozykaoh J. Kodrębaki 1 S p ó ł k a .  ( 1 0 3 0 - 6 - 8 )

Co-a flakonika 8 7  kr. w. a.

J .  E n g e lh o f f e r a

Muszkulowa i Nerwowa 
E S E N C Y A

z aromatycznych ziół alpejskich.
D o z e w n ę t r z n e g o  u ż y t k u  przeciw 

reumatycznym bólom twarzy i wafcwów, na 
ból głow y, zawrót głow y, szum w uszach, 
ból w krzyżach, osłabienie członków, szcze­
gólniej p° wielkich natężeniach i marszach, 
przeciw ogólnemu osłabieniu cia ła , kłuciu 
w boku, cierpieniu h e m o r o i d a l n e u ,  a 
najbardziej przeciw osłabieniu organów żo­
łądkowych. ( 3 6 4 - 6 - 1 3 )

Mnszkułowa i Nerwowa Esencya
jest po cenie 1 złr. wal. aust. za flakonik 

wraz z instrukoyą uiyoia do nabycia
w K R A K O W IE  u p. J ó i e f a  J a i m a ;

lir ąd z na Drukarni. Antoni Rother.


